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Autonomii dla 5 °r°wlnc» domaga się Japonia
Niewyjaśniona sytuacja na Dalekim Wschodzie

LONDYN, 14. 7. Reuter donosi z 
Szanghaju, że rząd naroilowy w Nan 
kinie zwrócił się do wszystkich obcych 
przedstawicieli dyplomatycznych i 
konsularnych, aby zalecili swym oby­
watelom opuszczenie Pekinu, pome 
waż rząd chiński nie jest w stanie ich 
skutecznie ochraniać. Ewakuacja po­
djęta zostanie drogą powietrzną wo­
bec powstrzymania transportu kolcjo 
Wego. Przedstawiciele dyplomatyczni 
i  konsularni ze swej strony wezwali 
swych obywateli, przebywających, po 
za obrębem wielkiego muru. aby bez 
zwłocznie przenieśli się do śródmie 
ścia Pekinu.

„Times” donosi z Tokio, że przed­
staw iciele 21) armii chińskiej przedło­
żyli japońskim władzom wojskowym  
na piśmie następujące propozycje: 11 
na przyszłość żadne wojska chińskie 
nie będą stacjonowały w Lin —Eon  
Czau i Lung-Wang-Mau, zaś porzą 
dek utrzymywany będzie przez spe 
cjalnych urzędników bezpieczeństwa, 
powołanych w tym celu; 2) Chiny rga 
dzają się na formalne yirzeproszenie 
sse strony 28 armii chińskiej, na uka­
ranie winnych za ostatnie incydenty, 
na udzielenie gwarancji przeciw ich 
powtórzeniu i na rozwiązanie organi­
zacji an ty japońskich w ich liczbie nie 
bieśkich koszul i komunistów.

Zdawałoby się. że ta oferta zadowo 
Inić winna Japonię, ale. jak donosi 
..Morning Post“, żądania Japonii idą
0 wiele dalej. Zdaniem dziennika. Ja  
ponia domaga się autonomii 5 prowin 
cyj w północnych Chinach: Ifopei. 
Czaharu, Sujan, Szantung i Szansi.

P o m ię d z y  W ielką Brytanią a Sta  
nami Zjednoczonymi odbywają się, za 
równo w Londynie jak i w W aszyńg 
tonie nieustanne konferencje, w ldó 
rycb od czasu do czasu biorą udział 
przedstawiciele dyplomatyczni Japo 
ni? i Chin. Jak słychać. W. Brytania
1 Stany Zjednoczone zamierzają jako

by na podstawie układu Waszyngton 
skiego z roku 1982 wystąpić z formal 
ną propozycją mediacji.

Plan wyparcia Japończyków
OPRACOWAŁ MARSZ.
CZANG K A I SZEK.

TOKIO. 14. 7. Agencja Domt-i do 
nosi: Dzienniki donoszą z Pekinu, że 
marszałek Czang Kai Szek opraco

wał plan wyparcia Japończyków' z 
Chin północnych. Plan marszałka pole 
gać ma na wydaniu Japończyk, bitwy 
na równinach prowincji Hopei w po 
bliżu Paoting.

Jeżeli ten manewT się nie uda, mar 
szalek zamierza wycofać wojska na 
pozycje wzdłuż południowych hrze 
gów rzeki Żółtej i stosować taktykę 
wojny podjazdowej.

Przygotowania wojskowe Japończyków
P E K IN , 14. 7. S y tuacja  doznała 

wczoraj z rana  pewnego odprężenia. 
Większość wojsk japońskich wycofała 
się z m. W angping do F eng tai, zniniej

szając w ten sposób okazję do nowych 
starć.

Japończycy usiłują opanować kolej 
Pekin — M ukden i obsadzili szereg

stacyj swoimi urzędnikami, przybyły 
mi z M andżurii.

W ojska japońskie skoszarowano w 
szkołach w m. F eng tai. Lotnictw o ja ­
pońskie obserwuje ruchy wojsk cen* 
tralnego rządu chińskiego. Ponadto J a  
pończycy poczynili poważne przygo­
tow ania wojskowe we wschodniej czę­
ści prow incji Czahar.

A m basador japoński w Chinach 
Kaw agoe oświadczył, że rozszerzenie 
działań wojennych w Chinach północ­
nych jest możliwe. Am basador oświad 
ezył, że incydent został sprowokowa­
ny przez Chińczyków, zaś Jap o n ia  nie 
chce rokowań z Nankinem , ponieważ 
uważa całą spraw ę za lokalny konflikt 
7, władzami Chin północnych.

40 milionów funtów szterl. kredytów
otrzymał gen. Franco od londyńskiej city

PA RYŻ, 14. 7.. Zagadnienie zbliżę 
m a się gen F ranco  doi A nglii, a co za 
tym  idzie kw estia osłabienia wpływów 
niemieckich i włoskich w nuipdowej 
H iszpanii, budzi duże zainteresow anie 
w kolach politycznych, które wskazu­
je  na szereg faktów, świadczących, że 
tego rodzaju zbliżenie ostatnio się za­
rysowuje.

W Paryżu  podkreślają mianowicie 
że londyńska city przyznała gen. F ran  
co kredyt w wysokości 40 milionów 
funtów, zaraz po niedaw nym  kredycie 
w wysokości 50 milionów funtów u 
dzielonym na zakup niektórych p ro­
duktów, a zwłaszcza benzyny.

R adykalna „E re Nouvelle“ donosi 
z Londynu, iż oficjalni przedstaw icie 
le gen- F ranco  przebyw ają obecnie w 
Anglii i s ta ra ją  się o audiencję u mi­
n istra  Edena.

M związku z tym  francuskie kola 
prawicowe domagają, się, aby F ran c ja

81 wyroków śmierci w Sowietach
Kolejarze skazani za szpiegostwo

M O SK W A . 14. 7. Na wyjazdowej 
fiesji kolegium wojskowego najw yższe 
go sądu ZSRR. w mieście Swoboduyj 
na Dalekim W schodzie, rozpatryw ana 
była spraw a 6.1 członków — wedie o- 
fic jalnej term inologii — „trockislow- 
sko - japońsko - szpiegowsko • dywor 
fiy jn e j” organizacji działające; na ko­
lejach Dalekiego W schodu

Ja k  głosi ak t oskarżenia, członko­
wie tej organizacji „inform ow ali sy ­
stem atycznie obcy w yw iad, przygoto 
w y ^ a l^ z ^ g ^ ie y ^ e r r o r ^ ^ c z n ^ c ^

soprzeciwko przedstawicielom  władz 
wieckich, organizowali katastrofy  ko­
lejowe z ofiaram i ludzkimi i prowadzi 
ii akcję dyw ersyjną, celem osłabienia 
siły obronnej związku sowieckiego, o- 
raz celenj okazania bezpośredniej po­
mocy jednem u z państw  obcych w ra­
zie wojny z ZSR R., a mianowicie 
przez niszczenie lin ij kolejowych, pod 
pałanie i zatruw anie wód.

W szystkich G1 członków tej orga­
nizacji skazano na  karę śmierci przez 
rozstrzelanie W vrok wykonano.

Woźny magistratu czeladzkiego z siostra
wyrabiali bezrobotnym posady

W ten sposób, jak wynika z dotych 
czasowych dochodzeń oszukanych zo­
stało około 20 osób na sumę ponad 
500 zł.

Na polecenie władz sądowych Li-

Władze wr Czeladzi w ykryły aferę 
35 Wyrabianiem posad bezrobotnym. W  
związku z tym zatrzymani zostali 
woźny magistratu czeladzkiego Ma 
rian Liber i jego siostra niejaka Koza 
kowa.

Oboje pod pozorem wyrobienia pra 
C.V w fabryce ..Józefów 4 w Czeladzi 
wyłudzali pewne sumy od bez,robot 
hycli, którzy naturalnie obiecanej pra 

Bile otrzym yw ali

ber w'raz z siostrą osadzeni zostali w  
więzieniu.

W ykrycie oszukańczej afery w y ­
wołało wśród mieszkańców Czeladzi 
duże wrażenie.

również naw iązała kontakt z Sałam an 
ką, w czym F ran c ja  jest jeszcze bar­
dziej zainteresow ana niz Anglia, ze 
względu na niebezpieczeństwo jakie za 
grażaćby mogło granicy pirehćjskiej i 
drogom morskim, łączącym Francję  z 
A fryką północną.

Propozycje min. Edena
w sprawie hiszpańskiej

LONDYN, 14. 7. M inister Łden od 
był dziś kolejno rozmowy z am basa­
dorami F rancji, W łoch, Niemiec i Z. 
S. R. R K onferencje te dotyczyły dal 
szego p lanu  działania W ielkiej B ry­
lam i jako m andatariusza komitetu nie 
interw encji w spraw ie kompromiso­
wych propozycyj w dziedzinie przy­
wrócenia kontroli nieinterw encji.

M inister E den  odbył najpierw  wy 
czerpującą konferencję z am basado­
rem  francuskim  Corbin, przedstaw ia­
jąc am basadorow i francuskiem u szkic 
nowego planu brytyjskiego.

Propozycje b ry ty jsk ie  zakomuniko 
w ane być m ają  ju tro  na oiśm ie wszy 
stk im  członkom kom itetu nieinterw en

ćji, a opublikowane w prasie w ezwar 
tek. pozostawiając w ten sposób po 
szczególnym rządom 48 godzin do na 
mysłu i zajęcia stanowiska, zanim w 
piątek zbierze się plenum komitetu

Co się tyczy propozycyj brytyj 
skich jak ie  przedstaw ione być m iały 
dziś przez m in istra  E d rn a  ambasado 
rowi Corbin, to zmierzać one m ają do 
tego, aby przyw rócenie działan ia kon 
troli rozłożyć na dw a etapy. W pierw  
szym rzędzie m iałaby być przyw rócę 
na kontro la m orska wybrzeży łrsz p a ń  
skich w drodze patrolow ania tych 
wód przez okręty szeregu państw  nc 
u tralnych Poniew aż óaiU tw a te  nie 
posiadają wielkich jednostek bojo 
wych, to patrolow anie wód miałoby 
się odbywać przez m niejsze o k rvty  
słabo uzbrojone i posiadające na 
swych pokładach neutralnych obserwa 
torów.

Równocześnie m iałaby być przywrÓ 
eona m iędzynarodowa kontro la lądu 
wą, zarówno na granicy hiszpańsko 
portugalskiej, jak  i na  granicy hiszpań 
^ko-francuskiej._____________________

Nowy system
kwalifikowania urzędników państwowych
W A R SZA W A , 14 7. R ada m ini­

strów  uchwaliła wczoraj rozporządze­
nie o sposobie kw alifikacji urzędni­
ków państwowych.

N ajw ażniejsze postanow ienia tego 
obszernego rozporządzenia są nastę­
pujące: ocenę kw alifikacyjną ustalać 
się będzie na podstaw ie opinii w yda­
nej przez przełożonego ’ 'pośredniego 
oraz drugiej opinii, ki wyda urzęd 
nik powołany do nadzoru pośredniego 
S topnie oceny są następujące: dobry, 
dostateczny i 'niedostateczny. Jeżeli 
w ydane opinie różnią się, decydującą 
jest opinia urzędnika spraw ującego 
nadzór pośredni. W szystkie czynności 
związane z kw alifikow aniem  m ają cha 
rak te r poufny, jedynie o ocenie n ie ­
dostatecznej, władza służbowa zawia- 
dam ia piśm iennie kwalifikowanego.— 
Może on wtedy wnieść odwołanie do 
władz naczelnych.

O odwołaniu decyduje specjalna 
kom isja wyznaczona przez kierow nika

władzy naczelnej, złożona z przewod­
niczącego i dwucb członków. W razie 
uchylenia odwołania komisja ta wtedy 
wydaje ponowną ocenę kwalifikowane 
go. Urzędnik, który otrzym uje po raz 
pierwszy ocenę niedostateczną, winien 
być przeniesiony na inne stanowisko 
służbowe, o ile wniesie prośbę o to 
nrzeniesieme.

Rekordowy lot
LONDYN. 14 7. W edług ostatnie a 

nie potw ierdzonych jeszcze urzędowo 
wiadomości, lotnicy sowieccy wylądo­
wali o gociz. 3 rano (czas amer.) na lot 
m sku Oakland w San Francisco, o- 
w acyjnie w itani pizez ogromne tłumy 
publiczności.

Ponieważ odległość między Moskwą 
a San Francisco wynosi około 9.960 
km. zostanie pobity św iatow y rekord 
przebytej odległości, k tóry należy o- 
becnie do lotnika Rossi i wynosi 9080. 
kim-
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Na szpaltach pism
, DEKOMPOZYCJA '* LOrgan konserwatystów „Czas" w obszer 

Bym artykule zajmuje się modnym zagad 
nieniem ..dekompozycji’4 (rozkładu).

Organ konserwatywny stwierdza prze 
de wszystkm ..dekompozycje" w obozie 
przewrotu majowego. Chociaż od chwili 
ujawnienia tego rozkładu przez „Gazetę 
Polską'4 minęło parę miesięcy, „diagnoza 
stwierdzająca „dekompozycję" Jest rów 
nie, a może nawet więcej aktualna dzió. 
niż nią była w owym czasie".

„Powstał wprawdzie w międzyczasie 
Obóz Zjednoczenia Narodowego Pisano o 
ui ni wiele. Początkowy entuzjazm zamie­
niał się stopniowo w coraz to ostrzejszą 
krytykę. Miejsce uadziei coraz częściej 
» 4’uuje zwątpienie".

.Czas" sądzi, że główną przyczyną bra 
ku wyników akcji OZN „było desłutercs 
scuient tego obozu w stosunku do bieżą­
cych spraw politycznych", co wywołało w 
szerokiej opinii mniemanie, „że OZN jest 
obozem prorządowym. który pouoei caA» 
witą odpowiedzialność za wszystkie poczy 
n u la  obecnego rządu".

OZN w mniemano opinii ponosi odpo 
wiedzialnośó za obeeny system, jeet ho 
wiem tego systemu, podobnie jak i r*ąd, 
wyrazem oraz częścią składkową. Pod 
tym względem „szeroka opinia” ma naj­
zupełniejszą słuszność, potwiedzoną sposn 
hem powstania OZN. oraz obsadą kierów 
niełwa wszystkich jego agend. Trudno bc 
wiem oddzielić p. Koca. Góreckiego ery 
Starzyńskiego od ich przeszłości, która 
akuratnie jest taka sama pod względem 
politycznym, jak i przeszłość gen# Skład 
kowsklego.

„Czas" nie ogranicza się do stwierdzę 
nia .dekompozycji4’ w obozie piłsudezy- 
ków. Widzi ją również w szeregach in­
nych ruchów politycznych w kraju.

Na zakończenie „Czas" pisze, że wszy ft 
kie obozy polityczne w Polsce są za sta? 
be. aby objąć władzę i dlatego „rządy w 
Folsce muszą czerpać swą polityczną siłę 
z innych źródeł, i dlatego tak potężnym 

1 czynnlkem stała się biurokracja. Ztej t«ji 
przyczyny walka o władze przestała być 
walką między obozami, a przerodziła się 
w walkę między jednostkami 1 klikami-.*.

„Czas" jest nastrojony bardzo czarno, 
jeśli chodzi o naszą przyszłość polityrz*

‘ uą. '■* - - i i  ■ - -
  ----- O()o—--------

Z KRAJU
Łaźnie dla wsi

BUDUJĄ LASY PAŃSTWOWE.
W program ie akcji społecznej i kultu 

ralnej, przeprowadzanej przez Lasy Pań 
stwowe, mieści się między innymi suma 
v, wysokości około 26 tys. zł. na budowę 
tażni.

Łaźnie te zostaną wyhodowano we 
zrsiach. sąsiadujących z Lasami Państwo 
wymi, przeważnie na kresach wschód 
nich. Każdy budynek kąpieliskowy posia 
dać będze conajmaiej 6 natrysków, z któ 
tych korzystać będzie zarówno ludoosć 
wiejska, jak i rodziny robotników leś­
nych i tartacznych. Akcja budowy łaźni 
jest prowadzona przez Lasy Państwowe 
w porozumieniu z Ministerstwem Opieki 
Społecznej. M niisterstwo Opieki Społecz 
ncj w niektórych wypadkach pokryje 50 
proc. kosztów budowy.

Chciał uratować tonącą
I SAM UTONĄŁ.

Tragiczny wypadek zdarzył się w wifl 
see Sarzyna, w pow. łańcuckim. Podczas 
kąpieli w Sanie 18 letnia Elżbieta Peifier 
n a tra fiła  na głębię i poczęła tonąć. Na ra  
tunek pośpieszył 19 letni Józef Scrgsteih. 
Dopłynął do tonącej, ale ta  chwyciła jego 
ręce. uniemożliwiając mu wszelkie poru 
lżenia, tak że oboje poczęli tonąć^

Nieszczęśliwy Sorgstein stoczył z toną 
Bą dzewczyną dram atyczną walkę, usiłu­
jąc uwolnić się od niej. jednak besskute 
eznie. Wkrótce obie szamocące się ofiary 
tanurzyły się w nurtach Sanu.

Po trzech godzinach poszukiwań wydo 
byto zwłoki topielców, splecione w śmier 
lemym uścisku.

Fortuna ks. pszczyńskiego ulegnie parcelacji
Obłożnie chory książę sporządził testament

W kancelarii notariusza Sądu O- 
kręgowego w Katowicach obfożnio 
chory 74-letni ks. Henryk Pszczyński 
podyktował testament. Treść testa­
mentu trzymana jest w tajemnicy.

OLBRZYMIA FORTUNA
Majątek ks. Pszczyńskiego jest 

jednym z największych w oałej Euro­
pie. Jak wynika z obliczeń oficjal­
nych majątek ten dochodzi do pól mi-

C z y  i e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O. P. P.

Dla roweru
zamordował

Przed tygodniem znaleziono w tor­
fow isku, n«h*::<ic.ym do rolnika bo boty 
w JarentovWeucii w W ielkopoloce śtra 
sŁiiwie zuiasakrowune awioisi 2£ letnie 
go parobka Adolfa G robeckiego, za- 
mrodowanego przez parobka Antonie­
go Bosaka. Zbrodniarz, ujęty w dwa 
dni później, zlożyl w śledztwie z cy­
niczną otwartością zeznania, ilustrują 
ce zarówno przebieg mordu, jak i jego 
niskie ,podle motywy.

Dnia 30 czerwca wieczorem Grobee 
ki udał się na drugi koniec Jarento* 
wic pow. wąbrzeskiego do najserdecz 
niejszego swego przyjaciela Basaka, 
by pochwalić się przed nim rięwiusicń 
kim rowerem i zegarkiem, nabytym 
dzień przed tein przez nieszczęsnego 
parobka za zaoszczędzone ciężką pracą 
pieniądze

Basak, który zarobki swe trwonił 
w knajpie, ukrył chytrze zwierzęcą za 
wiść. dzieląc pozornie radość i za­
chwyt przyjaciela. W mózgu jednak 
zaświtała mu ponura myśl zgładzenia 
ze świata G robeckiego, by w ten spo­
sób wejść, w > io- tadame roweru i ze­
garka. których pożądanie owładnęło 
nini wszechwładnie.

W mig ułożył sobie plan. Zdwoiw­
szy . objawy serdecznej przyjaźni. na­
mówił przybysza do udania się z m m  
ua wieś spacerem,: do którego zapra­
szała wyjątkowo ciepła aura oraz keię- 
■iv r f'vva "noc. •

i zegarka
przyjaciela

Frzed opuszczeniem domu Basak 
zabrał ze sobą rewolwer z trzema na 
bojami oraz kłodę drzewną o średnicy 
10 cm., która służyła mu — jak oswiad 
czyi zdumionemu tym ekwipunkiem 
pizyjaciełowi - za laskę.

Po półgodzinnym spacerze obaj spo 
częli w trawie nad brzegiem torfowi­
ska- Grobecki spoglądał bez przeiwy 
w niebo, słuchając naiwnych „wyjaś­
nień4, astronomicznych towarzysza. — 
W pewnej chwili Basak zainteresował 
się jedną z krwawo migocących 
gwiazd na skraju horyzontu, zwraca­
jąc w tym kierunku uwagę przyjacie­
la. Gdy ten odwrócił głowę, ohydny 
morderca uderzył trzykrotnie kłodą 
G robeckiego.

Nieszczęsny parobek miejsca stra 
cii przytomność, dając stal e oznaki ży­
cia. Oprawca z zimną krw>ą dokończył 
.•dzieła”. Uniósł się z ziemi i trzybrot j 
nie strzelił do Grobeckiego, masakru ­
jąc nieprzytomnemu głowę. Pu sk>n- 
stantowaniu zgonu prz\ aciela. zdjął 
z niego marynarkę, zabrał zegarek i 
obciążywszy zwłoki kamieniem- wrzu 
cił je 'do  torfowiska, pocr, m na rowe­
rze zamordowanego odjechał, do domu

O zwyrodnieniu psychicznym mor 
dercy świadczy fakt, że w czasie, śledź 
twa nie zdradził najmnb G.oej skruchy 
U waga komisarza., żewzeka.go. stryt 
czek, nie przejął się zbytn-o ________ !

Jeszcze Jeden Król cygańsKi
Koronacja Janusza ma być unieważniona
w Luciu bawi przejazdem Bazyli i 

Kwiek, członek znanej rodziny; barp- I 
nów cygańskich, bliski krewny tragi­
cznie zmarłego króla Mateusza Kwie­
cą, . . .
tytułującego się skormnie wójtem naa 

wójtami,
chociaż brak mu urzędowego tytułu 
zwierzchnika wszystkich wójtów gro 
mad cygańskich, rozproszonych po te 
renie Pojsłri w liczbie 800.

Do Łucka sprowadziły go sprawy 
związane z piastowanym urzędem.

Bazyli Kwiek, który w papierach 
swoich posiada między innymi wymię  
mony tytuł króla cyganów.

wyraża się o dokonanej niedawno 
w W arszawie koronacji ujemnie, nazy 
wając ją samozwańczą, jako dokonaną 
przez najbliższe otoczenie noszącego 
bezprawnie nazwisko Kwieków Janu  
sza- który jest z pochodzenia greckim 
cyganem.

Po swym powiocie do Warszawy 
zamierza on interweniować u władz,  
celem unieważnienia koronacji.

Ponadto Kwiekowie zamierzają 
również wystąpić o weryfikację nazwi 
ska, noszonego bezprawnie przez licz­
ne indziny cygańskie, nie mające nic 
spólnego ze starym  rodem Kwieków. 
zamieszkałych od dawna w Polsce-

Rewolwerowy zamach
NA PRZEMYSŁOWCA W SAMBOPZE-

Onegdaj w godzinach porannych w
Slarym  Samborze wywołał ogromne porę, 
szenie zamach morderczy na znanego 
przemysłowca i kupca dyrektora Banku 
Kupieckiego Bernarda Feruhofa.

Oto tło dramatycznego zajścia. W lu 
tym br. założył Fernhof przy ul, Mydlar 
skiej fabrykę mydła „Efka", której kie 
równikiem technicznym był K arp. Po kil 
ku tygodniach stosunki miedzy Forn ',0- 
fem a Karpem  poczęły się psuć.

Nie mogąc dać sobie rady z Karpem, 
Fernhof postanoiwił przedsiębiorstwo h i  
kwidować. przy czym wskutek ciągłych 
aw antur, urządzanych przez K arpa, mu­
siał kilkakrotnie u^yć interwencji policji.

Kiedy po ostatniej skutecznej inter- 
wetneji powracał dorożką z fabryki do 
domu. dogonił go na rowerze Karp u zbie 
gil ulic Kuehnela i Jasnej i po kilku mi 
nutowej sprzeczce zamierzył sią nań z re 
woiweru.

Fernhof uderzył zamachowca laską 
iąkę i wytrąoił bu broń. Ten jednak pod 
niósł szybko rewolwer z ziemi i strzelił 
w stronę Fernhof a.

Szczęśliwym trafem skutkiem manka

mentu rewolweru kula utkwiła w lufit.-- 
Karp zbiegł i został w kilka m inut póź 
niej aresztowany.

Sprowadzono go do biuva wydziału 
śledczego, gdzie przesłuchał go kierownik 
wydziału śledczego Jurkiewicz K arp przy­
znał się do zamachu, i tłumaczył się zde­
nerwowaniem.

Zasycił podatek obligacją
n a  k t ó r a  PADŁO 50ł> TYS. ZŁ.
Kupiec Schmuckel otrzymał zawiado 

mienie, że na obligacje poż. inwestycyj­
nej którą przed paru dniami zlożyl w u- 
rzędzie skarbowym na zaspokojenie nale 
żności za podatki, padła wygrana 500.000 
złotych

Tym sposobem wygrana przypadła fak 
tycznie skarbowi pańslwa.

liarda złotych. Na całość jego skła­
dają się ordynacja, oraz majętności 
nie podlegające ordynacji razem 39 
tys. ha ziemi ornej. 80 tyh. ha lasu, 
3 kopalnie węgła czynne i jedn i me 
czynna. Akcje 2 browąrów w Tychach 
wiele zakładów przemysłowych, jak 
tartaki, cegielnie i t. p.

Ks. Henryk Pszczyński ma dwu 
synów, starszego Henryka i młodsze­
go Aleksandra.

SPADKOBIKCY
O spadkobiercach starego milione­

ra chodzą jak najgorsze wieści. Wy­
nikają między nimi i między ojcom 
bardzo często kłótnie i waśnie

KS, HENRYK
Ks. Henryk był w r. 1922 prezesom 

Volksbundu na Górnym Śląsku. Na 
stanowiska tym prowadził zaciętą 
walkę z rządem polskim nie tylko aa 
terenie Państwa Polskiego ale i na 
terenie Genewy. W r. 1934 prokurator 
pociągnął ks. Henryka do odpowie­
dzialności karnej za ogłoszenie listu 
otwartego, w którym zaatakował pol­
skie władze skarbowe, oraz rzucił sze­
reg obelg pod adresem rządu pol«kie 
go. Sąd Okręgowy w Kaipwicack w y­
słał za buntującym się księciem listy 
gończe.

KS. ALEKSANDER
Drugi spadkobierca starego ks. 

pszczyńskiego ks. Aleksander był 
przez długi okres czasu czynnym dzia 
łączem hitlerowskim. Jednak z oddzia 
łów hitlerowskich musiał się wycofać 
po skazaniu go przez sąd Rzeszy Nie 
mieckiej za homoseksualizm. Mimo. 
iż później Sad Apelacyjny uniewinnił 
ks. A leksandra wskutek ..brake do 
wodów’4 (jeden ze współoskąrżonycli 
czeladnik rzeźnicki zastrzelił się przed 
rozprawą apelacyjną), ks. Pszęzyński 
do pracy organizacyjnej w. oddziałach 
sztu rm ow ych  nie pow rócił i zabiega
0 względy Polski.
1 Gospodarka książąt Pszczyńskich 
prowadzona była i jest na szkodę Pań  
stw a Polskiego. Zaległości podatkowo 
wyniosły ostatnio olbrzymią sumę 9 
milionów 400 tys. zł. W skutek nieza­
płacenia skarbowi państwa tej fan ta­
stycznej sumy nad majątkiem ks. 
Pszczyńskiego ustanowiono zarząd 
przymusowy.

W skutek tego. że już w najbliż­
szym czasie na terenie Śląska obowią­
zywać będzie reforma rolna, olbrzy­
mia fortuna ks. Pszczyńskiego zosta­
nie niewątpliwie w myśl postanow-ełt 
o reformie rolnej rozparcelowana, po­
dobnie jak i inne klucze magnatów 
niemieckich.

cilBÓLU GEÓWTi

*cwult *1

PBZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEiKATARZE

Echa sowieckie
WYBORU KRÓLA CYGAŃSKIEGO.
W Leningradzie w związku z wiadomo 

śeiami o wyborach króla cygańskiego w 
Warszawie, wynikły niesnaski i bójki po 
między partią cygana Kwieka ,a licznym 
blokism jego przeciwników. Bójka przy­
brała lakie rozmiary ą że na miejsce wy 
siaro  specjalny oddział milicji, który aro 
sztowal 15 głównych prowodyrów. W cza 
sie dokonywania aresztowań dwneh mdi 
cjantów sowieckich zostało rannych.

W Kilku wierszach
W NIEMCZECH ZBIERAJĄ JUŻ STIUJ 

NY FORTEPIANOWE.
Wydano zarządzenie zbiórki starych 

s trun  basowych z fortepianów oraz in­
nych instrumentów muzycznych, gdy z mo 
gą one by4 nraerabiane w hutach, jako

zawierające pewien procent miedzi i sta 
li.

SZEWCY — CHAŁUPNICY NA PODO­
LU WYGRALI.

Trwający od dłuższego czasu s t r a j k  
szewców-chałupników w Czortkowie (za­
kończył się zwycięstwem chałupników, P« 
przyznaniu im podwyżki w wysokości di 
groszy od każdej sztuki.
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Mur chiński wokoło Rosji Sowieckiej
Izolowani i wydalani korespondenci  —  Daleka podróż przez bl iską granice

Świat dyplomatyczny i dziennikar­
ski w Moskwie przeżył nie daw n3 uje 
byle jaką sensację. N ajstarszy cza 
sem pobytu w Moskwie korespondent 
zagraniczny, inż. Mikołaj BasseHies, 
korespondent wiedeńskiej ,,Neue 
Freie Presse“ i szeregu mnych dzien­
ników. a równocześnie prezes klubu 
korespondentów zagranicznych, inter­
weniujący często u władz w interesie 
i obronie swoich kolegów, został nagle 
w niesłychanie ostrej formie w ydala­
ny ze Związku Sowieckiego.

Inż. Basseches miał 'yłaśnie obcho­
dzić rzadki na trudnym  -ytwieckim te­
renie jubileusz 15 letniej działalności 
w roli korespondenta pism zagranicz­
nych. w Moskwie. Uroczystość zakro­
jona była szeroko, mieli w niej wziąć 
udział przedstawiciele włada z komi- 
sarafem spraw zagranicznych na 
czele, dyplomaci, koledze z prasy.

W przeddzień jubileuszu G. P. U. 
kazała reprezentantowi pisma wie­
deńskiego pakować nianatki i w ciągu 
24godzin opuścić granicą-

Krok ten dokonany został w spo­
sób m anifestacyjnie surowy. Funkcjo 
n-ariusze G. P. U. nie opuszczali na 
krok p. Bassechesa i jego rodziny aż 
do samej granicy, gdzie raz jesz ze 
w sposób pełen szykan zrewidowano 
ich od stóp do głów. Nie pomogły 
żadne interwencje dyplomatyczne. 
Przedstawiciele kom isaiiatu spraw 
zagranicznych rozkładali ręce i tłu­
maczyli się tym. że wobec decvzji 
G. P. U. są bezsilni.

W ydalenie p. Bassechesa jest ak ­
tem symbolizującym obecne stosunki 
Wydalony korespondent pisywał a r­
tykuły niezależne i krytyczne, ale 

w formie wskroś uprzejmej i po­
wściągliwej.

•W Sowietach jednak pogłębiony zo­
stał kurs zwiększania przedziału mię­
dzy światem zewnętrznym, a sobą. 
Europa staje się coraz bardziej dal- 
iza i niedostępna.

Granica sowiecka stanowi głęboko 
przepaść wykopaną m ędzy obecną 
Rosją a resztą świata. Trudno się 
przez nią przedostać ludziom i in fo r­

macjom. Import dzienników i czaso­
pism zagranicznych jest uniemożliwić 
ny. Stajem y w obliczu niebywałego, 
nie łatwo dającego się pojąć p ara ­
doksu.

W okresie niebywałego rozwoju 
techniki zbliżającej do siebie konty­
nenty krajs i społeczeństwa, umożli­
wiającej natychmiastowa niemai wy 
mianę informacyj. a tym samym zbli­
żenie nie tylko materialne, ale i du­
chowe — tutaj skonstruowano linię 
graniczną, przedzielającą dwa światy

Hesingfors, w lipcu.
żyjące — zgoła odrębnym życiem i 
najfałszywiej wzajemnie o sobie po­
informowane.

Podróż przez tak bliską zdawałoby 
się granicę jest podróżą do krajów 
bardzo dalekich w duchowym znacze­
niu tego słowa. Relacje brzmią jak 
opowiadania z zaklętego kra ju  bajki 
albo — jak kto woli — z dziedziny 
dręczących koszmarnych snów. A kon 
frontacja jest trudna, sprawdzenie 
wiadomości spotyka się z niesłycha­
nymi trudnościami.

'imm

Do Paryża przybył w charakterze prywatnym król rumuński K arol II, 
powitany na dworcu kolejowym przez ministra spraw zagranicznych Dc-I- 
bos’a. szefa gabinetu prezydenta republiki, i rumuńskich przedstawicieli dy 
plomatycznych we Francji. Król K a roi zwiedził pawilon rumuński aa wy 
stawie światowej w Paryżu. ______ _____________________

Łapownictwo w G. P. U.
Sensacyjne wyniki ś l e d z t w a

Donoszą z Moskwy, że śledztwo 
prowadzone w sprawie aresztowania 
dyrektora kancelarii GPU., Frenkla 
ujawniło szereg praktyk kryminaluej

natury. Za skrócenie terminu pobytu 
w obozie koncentracyjnym lub za prze 
niesienie z jednego obozu do drugiego 
pobierano łapówki od trzech do £ ty-

Z NOTATNIKA

Czy rozgrywka polityczna?
K onflik t wawelski zamącił spokojne 

wody naszej polityki wewnętrznej. (j~ 
budziły się namiętności. Politycy zna 
la&lszy sytuację, w której można było 
trochę pointrygować i użyć emocyj «- 
chwycili okazję i napewno wykorzy­
stają najbliższą sesję dla przy pomnie 
ma o sobie.

Do skoku przygotowują się między 
innym i konserwatyści i epigoni daw 
nego BB W R . zgrupowani przy pik. 
Sławku.

Krążą pogłoski, że płk. Sławek 
przemówi w Sejmie. W  każdym razie 
dookoła osoby jego. jak to się m ów i, 
/obi się iciatr. Zbliżone do niego kola 
konserwatystów podkreślają, że jest 
on jedynym  czynnikiem, przeciw sta
wiającym się masonerii i zwalczają­
cym kampanięĄ rozdmuchiwaną szlacz 
nie przeciwko Księciu Metropolicie 
Krakowskiemu. Zbliżeni do niego par 
lamentarzyści legionowi jak wicemar­
szałek jSchdtzel, pos. Starzak, poscl 
Brzęk — Osiński i sen. Kwaśniewski 
brali bezpośredni udział w konflikcie 
wawelskim, gdyż na wiadomość o mm 
natychmiast udali się do Krakowa i 
tam wszczęli akcję wśród legionistów 
która zakończyła się słynnym  manife­
stem krakowskiego kola.

Oni też prowadzili akcję za zivola  
niem sesji nadzwyczajnej Sejmu. — 
Widocznie istnieją plany jakiejś roz­
gryw ki politycznej, której domyślimyi 
się za parę dni w czasie najbliższej 
sesji sejmowej.

sięcy rubli. Za zwolnienie z obozu, lub 
umorzenie sprawy, pobierano łapówki 
w obcej walucie.

Pewna zagraniczna firma za zwol­
nienie swego pracownika, który przy­
padkowo znalazł się w zabronionej 
strefie przemysłowych zakładów woj­
skowych w Czelabińsku, zapłaciła 5000 
dolarów.

Frenkiel „opodatkował14 naczelni­
ków okręgowych zarządów bezpieczeń 
siwa (GPU), pobierając opłatę za a- 
wanse służbowe, wyznaczanie na lep­
sze stanowiska itp. Sprawę Frenkla, 
wobec jej wagi, wydzielono z ogólnych' 
aktów śledztwa, prowadzonego przez 
Jeżowa w poszczególnych oddziałach 
G. P. U.

Konflikt wawelski nie jest sensacja
Dwugłos o załagodzeniu zatargu

K ato lick a  A gencja  P raso w a  ro ­
zesła ła  k o m u n ik a t treśc i n a s tę p u ­
jące j:

Z żyw ym  ubolewaniem opinia  
katolicka dowiedziała się, że incy  
dent krakowski, wbrew oczekiwa­
niom, nie został załatwiony.

Jesteśm y jednak przeświadczeni 
że tak samo ze strony najwyższych  
czynników kościelnych, jak i pań­
stwowych istnieje najlepsza wola i 
dążenie do pom yślnego załatwienia  
tej przykrej sprawy. Spodziewamy 
się, że załatw ienie to będzie miało 
charakter godny i dostojny, że za­
dowoli Naczelne W ładze Państwa  
bez ujmy dla powagi Kościoła i 
Jego praw i że zatarg krakowski 
nie pozostawi po sobip zadrnśnień, 
odbijających się ujemnie na współ­
życiu i współpracy Państwa i Ko­
ścioła.

Z przykrością zaznaczyć m usi­
m y, iż pewna część prasy polskiej, 
poinform owana o dobrej w oli obu 
czynników , zainteresowanych w 
Sak najrychlejszej likw idacji in cy ­

dentu oraz rozumiejąca szkodliwość 
rozszerzenia zatargu na szersze 
dziedziny, ujawniła ostatnio niepo­
trzebną nerwowość dając do zrozu­
m ienia, iż może nastąpić rozszerze­
nie tła sprawy. Podobne sugestie 
nie przyczyniają się do s p o k o ] nogo 
i rzeczowego rozwiązania sprawy .

Pow yższy k om un ikat „G azeta 
P o lsk a 14 zao p a tru je  kom entarzem  
w k tó ry m  m iędzy in n y m i czyta?;.y, 
że zarów no w in teresie  P aństw a 
jak  i K ościoła leży ja k  najspiesz 
niejsze zlikw idow anie te j spraw y 
w sposób, k tó ry  bez u jm y  dla po ­
w ag  i p raw  zarów no P aństw a jak  
i K ościoła zapew ni Państwu i JegT 
W ładzom  N aczelnym  pełne zadość­
uczynien ia  i n ie pozostaw i na  przy  
szłość pola do podobnych zadrażnień

U m iarkow an ie  te j części p rasy , 
k tó ra  m ia ła  najw ięcej pow odu do 
okazyw an ia  ro zd rażn ien ia  św iad 
czy, że zgodne w ysiłk i podjęte w 
te j sp raw ie  przez rząd  i przorista 
w iciela S to licy  A postolskiej spot 
k a ły  się z pe łnym  uznaniem  i c ie r­
p liw ym  w yczekiw aniem -

W  czasie, g dy  w iększa część 
p ra sy  po lsk ie j doceniając pow agę 
sy tu ac ji m ilczała, oczekując n a  o- 
s ta teczn y  w yn ik  p row adzonych r o ­
kow ań, d robna je j część rozpoczęła 
akcję uprzedzania faktów nie cofa 
ją c  się naw et przed w ciągan iem  w 
g rę  osoby P a n a  P rezy d en ta  Rzeczy 
pospo lite j i przesądzania Jego  usto  
sunkowania się do sprawy, wów­
czas, gdy Pan Prezydent nie mógł 
się wszak do n ie j wogóle u stos u n 
kować. Bezpośrednio p v gdyńskiej 
au d ien c ji pew ne p ism a k o n ty n u  
owały nadal wrzawę, nadając jej 
posm ak sensacji.

S to jąc  niew zruszenie n a  s tan o ­
w isku  zajm ow anym  przez nas  od 
p ierw szej chw ili daliśm y w yraz 
trosce, iż u p ó r jednostk i zaczyna 
nadaw ać sp raw ie  c h a ra k te r  m e ry ­
to ryczny . W  odpowiedzi n a  to 
stw ierdzen ie  sp o tk a ły  nas a tak i, 
n ie za trzy m u jące  się w swej a rg u ­
m en tac ji przed przesądzaniem , tym  
razem , s tanow iska rząd u , p o rusza­
niem  stosunków  p ersonalnych  n a ­
szej red ak c ji a naw et o sk a rża ją ­

cych nas  o u leganie .., „w pływ om  
m asońsk im 44.

Z niepow ażnym i a tak am i pole­
m izow ać nie będziem y.

W y rażam y  n a to m ias t nadzieję 
—- pisze „Gaz. P o lsk a44 —  iż kom .r 
n ik a t K . A. P. w płynie uspokaja­
jąco  n a  nerw y  tych  organów  praso 
w ych, k tó re  da jąc  do zrozum ienia 
że u le g a ją  w pływ om  K ościoła, 
w zględnie, że b ron ią  rzekom o za­
grożonych p raw  K ościoła, rozluź­
n iły  swe nerw y  ta k  dalece, że za­
tra c iły  zdolność rozum ienia tego ca 
piszą inn i, sugestionu jąc  swym czy 
te ln ikom  istn ien ie dążeń do rozsze­
rzen ia  tła  spraw y.

C zynienie bow iem  sensacji zfe 
sp raw y , k tó ra  z sensacją  m c m a 
nic w spólnego, w yszukiw anie u k ry  
tych  m yśli tam  gdzie one były  ja s­
ne, zarów no, jak  prow adzenie na  
marginesie tego wszystkiego prze 
różnych  g ierek  i kom binacji n i­
czym  ze sp raw ą  tą  n iezw iązauyeh 
is to tn ie  kom pliku je  sy tuac ję , k tó ra  
i bez tego  je s t dość pow ażna.
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Zachowanie się burmistrza Karczewskiego
w aferze mysłowickiej

Pożegnanie tordanserki — Słone diety — Milczenie prasy
Ajeueja śląska .wychodząca w

Katowicach, stwierdziwszy. ze akt 
oskarżenia przeciw kierownikom 
targowicy mysłowiokiej wpłynął 

do t,ąuu, u wxv,c wszystko, co podaje 
nie jest wyssane s palca, pisze o a- 
terze w jednym ze swoich wnne,y> 

nów c« następuje.
W oalej aferze Centralnej Targowicy 
Mjo w oczy zachowanie snę burmistrza 
dr. Karczewskiego, który nawet kiedy 
wdały się nareszcie w sprawę omsij - 
ehanej gospodarki Każone 1 1  Fruclitha 
endlera na Targowicy mysiowickio 
wtadze Śledcze, nie wyciągnął z  tego 
iadnyoh konsekwem-ji i wówczesnyeh 
awoich zeznaniach, składanych jaszcze 
w charakterze świadka stawiał kwe­
stię tak. że
ui ni na miejsca Kosonia mogli kraść 
jeszcze więcej, więc dlatego uważał 

go za dobrego.
O mentalności dr. Karczewski-go 

(ł». sędziego!) śwadczy najlepiej, iż 
wiedział o fakcie przywłaszczenia 
przez Kazonia dla Targowicy okoli 
80.000 zł. z pieniędzy Związku Kup­
ców i Komisjonerów Handlujących 
Nierogacizną i Bydłem Bogatym Woj 
Śląskiego i nie uważał to za nic. /lego 
a raczej fakt ten pochwalał 
mowa Kazonia przewidywała że 
wraz z Fruchthaendlerem był miano ­
wany zawiadowcą Centralnej Targo­

wicy na lat 15, 
jednakże mógł zostać z teao stanowi­
ska usunięty za działanie na szkodę 
Uentr. Targowicy, sprzeniewierzenia 
i tp. Powouów do usunięcia byk. więc 
aż nadto a już poprostu zachodziła ko 
nieczność usunięeia go po aresztowa­
niu i stwierdzenie przez władze sądo­
we faktu przestępstw kryminalni ch 
na szkodę Centralnej Targowicy i wie 
rzycieli. 1 wówczas jednakże 
dr. Karczewski nie wyciąga z tego 
konsekwencji a ze wszelkich sił zwal 
cza mianowanego przez Sąd zarządcę 
przymusowego i Kazoń... otrzymuje 
pensję za czas pobytu w więzieniu i 

dalej.
Kazou w swoim postępowaniu na tar  
gowicy od początku jest jakoś dziw - 
me pewien swej ..sugestywnej” siły i 
wpływu na dr. Karczewskiego i ro<po 
czyna swą działalność 
od zaanektowania na swój prywatny 
rachunek kantyny chrześcijańskiej nu 
Targowicy i zagarnia z niej czynsz do 
własnej kieszeni zł.)
a dla równowagi przydziela w tym sa 
mym celu t  rucntłiaendierowi kantynę 
żydowską. Przez cały czas ta świetna 
.dyrekcja’1 żywi się na koszt firmy po 
bierając z kantyny jedzenie a szcze 
golnie trunki, na rachunek firmy od­
bywa libacje po restauracjach 
(jednak z nich Adria*’ w Sosnowcu 

stanowi obecnie własność żony 
Kazonia),

płaci po 3000 zł. za jedną kolację — po 
żegnanie pewnej fordanserki. Równo­
cześnie zaś Kazoń otwiera sobie na 
Centralnej Targowicy f:rmę własną 
..Handel Bydła i Nierogacizny*1 Sp. z 
o. o., przemianowaną następnie na fi 
kcyjną spółdzielnię o tej samej nazwie 
i i zuca się na milionowe interesy

eksportowe. Potrzebne do obrotu pie­
niądze czerpie pełną garścią z kasy 
Targowicy a raczej z kieszeni jej wie 
rzyciełi a więc miasta Mysłowic.

Jak sam Kazou przyznaje było te 
go ze dwa miliony.

Ta firma Kazonia miała według da 
nyek na podstawie ksiąg łącznego o- 
brotu Io.ud0.000.00 zi.t jedimk me raia 
ła żadnych kosztów na/idłow. Firma 
ta stanowiła w całym świacie niewą ­
tpliwy unikat, bowiem bez grosza ka 
pitaiu robiła wielomilionowe interesy, 
które
nie pociągały m  sobą aa złotówki ko 
sztów, choćby na druki, telefony, c*y 

lokal.
Możliwe to było tylko w ten spo­

sób, że za wszystko piauła Targowi­
ca. Stąd też Kazoń mógł wraz z (owa 
rzyszami rozjeżdżać się po całej Euro 
pie a słone djety i koszut pokrywała 
na słowo Targowica. Nie było bowiem 
w zwyczaju przedkładać jakichś ra 
cjiunków. Obok zaś tego fabrykowano 
fikcyjne podróże. Poprostu na koniec 
roku Kazoń kazał wypisać asygnatę 
dla siebie i Fruchthaendiera na kilka 
dziesiąt tysięcy złotych za rozjazdy, 
koszta utrzymania i p'.hytu a kasa 
wypłacała.

Nie krępowano się niczym, nawet 
datami, i stąu wypłaty obejmowały je 
unoczesuie wypłaty m  podróże i po­
byt w jednym ezasiy w różnych 
miejscach.

Firma a raczej ,,dyrekcja’- była dla 
siebie bardzo wspaniałomyślna. Bonie 
waż p. Fruchthaendler suiie zan ieszki 
wał w Krakowie, gdzie prowadził tir 
mę ,.Bos“ i połowę czasu jej poświę ■ 
oat, opłacano mu przejazdy prze* całe 
lata. nawet i za te dni. kiedy rzekom-) 
miał być gdzieindziej. Koszta wyjuz 
dów dyrekcji były bardzo słone. Jeden 
dzień pobytu w .Warszawie koszt nvał 
przeciętnie około 1.000 zł. a nocKg w 
hotelu 100 zł. .Wszystko to potrzelme 
było w tym celu, by zmniejszać stan 
zadiużeuia * tytułu wybianych pienię 
dzy na interesy prywatne w Centrai- 

,nej Targowicy, uwidoczniony n i  spe 
cjalnych kontach o fikcyjnych f<r- 

'maeh (Piekutowski i tow., Handel By 
dła i Nierogacizną, Woekcwicz Li i m i

Dlatsgo też likwidowane prze/ p. 
Kazonia zbiorowo koszta rozjazdów 
wyniosły 350.0(H) zł. 
niezależnie od likwidowanych ru/jaz 
dów bezpośrednio po odbytych podło­
żach. Stąd też koszta telefonów , oks 
portowych’* p. Kazonia wyniosły

120.ÓUU zł. a pokryła je Targowica
Stąd też częściowo zjawiła się su­

ma 21MMHM) zł. wydatkowanych na ..pr« 
pagandę’'.

Częściowo tylko, bo pewna część 
. tej sumy poszła na „propagandę” 
przejawiającą się w milczeniu z-o stro 

j ny pewnych pism i władze wojewoda 
kie na Śląsku były w swoim czasie 
w posiadaniu szczegółowego mamona 
łu w tej kweatji. Trzeba przyznać. ż» 
z pewnych stron do tej pory 1(1 -tlaia 
wywiązują się z umowy i wymownie 
milczą na temat tej afery 

•  •  •
Sprostowanie. We wczorajszym ar 

tykule o aferze na targowicy zakradł 
, się błąd: pensja Fruchtłmendlera wy 
nosiła nie 2500 zł. lecz 1500 zł.

Tragiczny wypadek w czasie ćwiczeń
Przechodzień uderzony kamieniem

Tragiczny wypadek wydarzył się 
obok placu ćwiczeń Związku Strzelec­
kiego na kolonii Staszic.

Na placu tym ćwiczenia w rzuca­
niu granatami odbywali ,,Orlęta“ Z w. 
Strzeleckiego.

Granaty imitowały kamienie. 
Jeden z chłopców7 nieumiejętnie rzu­

cił kamieniem, trafiając w nogę prze­

chodzącego drogą 57 letniego Jana 
Krupowicza, zamieszkałego na kolonii 
Slaszyc II.

Doznał on pęknięcia kości powyżej 
kostki.

Rannego przewieziono do szpitala. 
Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia kto ponosi winę za spowodo 
wanie wypadku.

Echa groźnego pożaru w Porębie
Straty wynoszę pół miliona złotych

Jak to już w dniu wczorajszym, po 
krotce donosiliśmy, onegdaj o godz. 
18.30
w zakładach przemysłowych „Porę- 
ia“ w Porębie pod Zawierciem wy 

buchł groźny pożar.
ctóry w bardzo szybkim czasie objął 
duży budynek, w którym mieścił się 
główny magazyn mater slów. Następ 
nie ogień w mgnieniu i ka przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania, w któ­
rych mieściły się warsztaty gospodar 
cze i garaże.

Do pożaru przybyło kilkanaście 
straży pożarnych, z których 8 pracowa 
ło motopompami, lecz mimo 
nadzwyczaj wytężonej akcji ratowni­
czej z spłonących budynków nie zdo­

łano nic uratować 
Jedynie dzięki nadzwyczajnym wysił 
kom straży nie dopuszczono ogr.ia na 
sąsiednie zabudowania fabryczne, któ 
re lada chwila mógł ogień objąć

Po zlokalizowaniu ognia stwi -rdzo 
no. że pastwą płomieni padła cała za­
wartość magazynu, a było tam bardzo

dużo najrozmaitszych materiałów.
Wraz z budynkiem spłonęło całko­

wite urządzenie warsztatów gos[ odar 
czyeh. Poniesione wskutek pożaru 
straty7 obliczone dopiera będą p« do­
kładnym spraw'dzeniu inwentarza, 
obecnię dyrekcja fabryki oblicza w 
przybliżeniu straty ra sumę około 
500000 złotych, twierdząc, że nmgą 
one być znacznie wyższe, co może być 
prawdopodobne, biorąc pod uwagę 
wartość spalonych materudów i inwen 
tarza.

Przyczyna pożaru nie została na 
razie ustalona- zachodzi jednakże po 
dejrzenie. że
ogień musiał powrstać od ;skry z pa 

rowozu.
albo też od niedopałka papierosa, po 
rzuconego przez robotników, biorą­
cych materiały w magazy nie. ć  keja 
ratownicza trwała parę godzin. Clbrży 
mi slup dymu, unoszący się nad Parę 
bą. widziany był w promieniu kilku 
kilometrów7.

Zlikwidowanie turnusów na kop. Milowice
Górnicy z Klimontowa s iyiortimeru otrzymują pracę

Kopalnia ,.Milowice’* Towarzystwa 
Kopalń Sosnowieckich, która od ma­
ja 1335 r. pracowała fylko na jedną 
zmianę, została z dniem iż lipca br. u 
ruchomiona na dwie zm uny.

iW związku z tym zostały zlikwido 
wane turnusy robotnicze, jakie na tej 
kopalni były w ostatnich czasach sto 
sowane, i wszyscy robotnicy zatrudnię

ni na kop. ..Milowice*’ przed majem 
1335 r. znów nalelli tu sobie stałą 
pracę.

Niezależnie od tego wobec ożywie­
nia na rynku węglowym, TKS- przy 
jęło do pracy około 150 robotników z 
zatrzymanych w 1983 r. kopalń , Kii 
montów’* i „Mortimer*’ w Zagórzu. Li 
(izba bezrobotnych robotników z tych

dwuch zamkniętych kopalń stale się 
zmniejsza, gdyż TKS. uzupełnia swój 
stan robotniczy na czynnych kopal­
niach, przyjmując do roboty wyłącz­
nie b. swych pracowników z kopalń za 
trzymanych. Obecnie już około 503 
robotników z Klimontowa i Zagórza 
pracuje na kopalniach w Niwee. Mo 
drzejowie i Miiowicach.

DRZAZGI.

Woda w głowie
W związku z tym, że będzińska rai- 

da miejska uchwaliła budowę zbiorni­
ka na wodę, jeden z miejscowych dzień 
ników zamieścił następujący dwu­
wiersz: ,,0  budowie zbiornika na wo- 
aą była mowa. Po co zbiornik? IłTsrak 
tyle wody macie w głowach.

Nigdy nie wykazywaliśmy tu za­
chwytu z powodu poziomu obiad w 
zaglębiowskich ciałach samorządo­
wych i zdolności gospodarczych jego 
członków. Ale od dłuższego C2asu roz 
plenił się w  części prasy zagłębia la­
skiej zupełny brak odpowiedzialności 
za słowo drukowane, co już przybrało 
rozmiary nieomal klęski społecznej.— 
Pisze się dla dokuczenia komuś, dla 
wątpliwej wartości dowcipu, ot, tak% 
■jak złośliwi chłopcy, którzy nie zdają 
sobie w pełni sprawy z tego, co robią.

Gdyby to komu innemu, nie zlno- 
> owemu ciału, jakim jest mida miejska 
napisano, ze ma wodę w głowic, skie- 
vowalby sprawę do sądu za obrazę w 
druku•

IT danym uypadku cidopięcy w y ­
bryk ujdzie prawdopodobnie 1płazemt 
bo, jak powiada poeta ,,któżby się iam 
łaszczył na waszmości marne życic“.

Zresztą w psychologii {znane jest 
zjawisko , że prawdziwy mędrzec cier­
pliwie i dobrą wolą doszukuje^ się w 
bliźnich swoich przede wszystkim prze 
jawów rozumu, a tylko głupiec w o- 
bawię osamotnienia wszędzie widzi 
takich, co mają wodę w głowie.

Jest to nieomylny znak, że rozum 
szwankuje.

Przy głośniku
KONCERTY SOLISTÓW W RADIO.

W czwartkowym koncercie solistów 
wezmą udział: skrzypaczka Grażyna Ba 
cewiczówna i śpiewak, Stanisław Drabik. 
Bacewiczów na, która znana jest radioslu 
ciiaczom nie tylko jako wykonawczyni, 
lecz również jako uzdolniona koinpozy- 
lorka wykona własny utwór ..Audaute i 
Allegro". Akompaniujo prof. L. Urstein,

Część wokalna koncertu tranami to * a  
na będzie z K rakow a. Program  wypełnią 
p ieśn i w łoskie, polskie i jugosłowiańskie. 
S tan isław ow i Drabikowi akompaniuje 
prof. B. Wallek — Walew-ski. Początek 
o godz. 17.00.

Wieczorem o godz 22.00 nadaje Pol­
skie Radio audycję z płyt w której radio 
słuchacze usłyszą jednego z najlepszych 
wiolonczelistów doby obecnej Gaspara 
Cassado. Jest to nagranie bardzo melodyj 
uego, pełnego werwy koncertu wioloncza 
lewego Dworzaka.

MUZYKA LEKKA.
Dn. 15 lipca o godz. 20.00 nadany bf>- 

dzie z Poznania koncert muzyki lekkiej i 
tanecznej na wszystkie rozgłośnie pol­
skie. W ykonawcami będą: orkiestra roz- 
głośni pod dyr. Ferdynanda Kowalika, o- 
raz wybitni soliści. W przerwie koncertu 
skecz Jerzego Gerżabka pt. „Czysty in 
res".
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Przez dobre drogi do rozwoju miasta
Z posiedzenia rady miejskiej w Czeladzi

M. ub. wiórek w, sali *ądu grodzkie 
go ouhyio się nadzwyczajne posiedze 
nie rany miejsiuej w Uzeiadzi, na któ 
rym non walono zaciągnięcie w dru­
gim «*raume pożyczki w ruinie 50 tyr. 
k i . z / unUuezu Pracy nu roDoty wodo 
iłtryjowł-. a ounoczesme upoważniono
z& /*ąn imasta
do naprawy asiaitow j ulicy MUowi- 
caie j, mierny parkiem miejskim u po 

maikiem,
przy czym ustalono koszt naprawy na 
kwotę o tys. at. W związku z podję­
ciem tej uchwały na posiedzeniu wy­
wiązała się interesująca dyskusja w 
sprawie arterii komunikacyjnych w 
t  zeladzi- Inż. R. Mazur w dłuższym 
przemówieniu podkreślił znaczenie 
dróg i wskazał, że
Czeladź nie posiada dogodnych połą­
czeń komunikacyjnych zwłaszcza ze 

Śląskiem.
o tan ten r atalnie odbija się 

ua rozwoju miasta. Brak należytego 
nadzoru nad szosą będzińską, która 
łączy bezpośrednio Czeladź z Pędzi 
tiem i pośrednio ze Śląskiem może do 
prowadzić do wstrzymania ruchu sa 
moohodowego na tym edeinku, gdyż 
katowicka spółka autobusowa coraz 
częściej żali się na zbyt szybkie ni 
szczenię wozów. Inż. Mazur wskazał 
również
uu konieczność budowy drogi Siemia 
uowickiej przez tak zwane ..Nadmiar 
ki‘* obok yPszezelnika4’.

Dzięki budowie tej drogi Czeladź 
może uzyskać bardzo dogodno a 
przy tym krótsze o kilka kilometrów 
połączenie z Siemianowicami. Fakt 
ten niewątpliwie spowodować m oże 
zwiększenie napływu ludności ze ślą

Skargi pasażerów a u in n t w n
NA U N I I  SOSNOW IEC -  ŻARNOW IEC

Ju ż  nieraz zam ieszczaliśm y akar&i pod 
różujących au tobusam i na -zagłębiowskich 
szlakach. Pasażerow ie ci u sk arża ją  się 
na n ie regu larne  odchodzene autobusów 
bądź też na nadm ierne przepełnienie, spo 
wodowane niedostateczną ilością wozów-

Bolączki te szczególnie da ją  się we zna 
ki pasażerom  lin ii Sosnowiec — Żarno 
wiec. A utobus odchodzący z Sosnowca 
prawie zawsze jest przepełniony, w Bę 
dżinie m im o to jednak  przybywają no­
wi pasażerowie, w D ąbrow ie również tnb. 
że w rezultacie w autobusie znajdu ją  su; 
dw a razy więcej pasażerów  uiź to je s t 
dozwolone. In te rw encja  policji niewiele 
tu ta j pomaga^ gdyż właścicielowi autobu 
bu lepiej się k a lk u lu je  zapłacić mandat 
k a rn y  niż zrezygnow ać z pasażerów. 
P rzy tym  właściciele urządzają się w ten  
sposób, że gdy polic jan t usunie z wozu 
nadm ierną ilość osób — autobus czeku 
n a  nich na  następnej ulioy.

Bolączki te m ożnaby usunąć jedynie 
przez uruchom ienie na  tej linrii kilku 
jeszcze wozów,

— — !M>0---------

-  K RADZIEŻ G A RN ITU RU . I \  Zyg
m un t Bzówka zam eldow ał policji na Po 
goni. że skradziono mu ja sn y  g a rn itu r, 
w artości 130 zł. Okazało się. że kradzieży 
te j dopuścił się F ranciszek  T yper i jego 
kolega z k tórym i poszkodawny uprzednio 
popijał wódkę.

ska do Czeladzi, a tym samym zwięk 
szenie popytu na mieszkania, których 
w Czeladzi jest poddostaikiem.

Trzeba zaznaczyć, iż komorne w 
Czeladzi jest bardzo niskie a warunki 
mieszkalne bardzo dogodne.

W tej sprawie zabrało głos kilku

radnych, którzy podzielili zdanie inż. 
Mazura i zalecili zarządowi miasta, 
by zwrócił się z prośbą do wydziału 
powiatowego w Będzinie o doprowa­
dzenie szosy będzińskiej do należytego 
stanu oraz o przyspieszenie budowy 
drogi siemianowickiej.

Wyzysk robotników
w sosnowieckich zakładach ceramicznych
Jak pisaliśmy, w sosnowieckich za 

kładach ceramicznych, należących do 
p. M. Blansteina wybuchł strajk oku­
pacyjny 15 robotników.
Strajkujący domagają się podwyżki 

zarobJcoiv.
Wczoraj od strajkujących robotni­

ków otrzymaliśmy list, w którym opi­
sują warunki pracy w tym zakładzie.

Robotnicy otrzymywali dotychczas 
30 gr. za godzinę. Wobec zwyżki kosz­
tów utrzymania robotnicy nie mogli 
wyżywić rodzin ze swycb głodowych 
zarobków. Właściciel fabryki niełyłko 
ze nie zgodził się na podwyżkę piae 
w wysokości żądanej przez robotni-

ków, ale oświadczył, że zmuszony bę­
dzie kilku robotników zredukować. 
Twierdzi on bowiem, ze robotnicy nic 
właściwie nie robią, tylko wałęsają 

się po placu?!
Za takie stawianie kwestii Błanslem 
otrzymał ostrą odprawę od inspekto­
ra pracy, który obecny był na konfe­
rencji z robotnikami.

Strajkujący robotnicy, których ro- 
Jziuy znajdują się w ciężkim pobiże- 
niu apelują do odpowiednich czynni­
ków, aby wejrzały w ich sytuację i 
nakłoniły właściciela firmy do zuwar 
cia umowy zbiorowej.

Pożar w Sarnowie
Dwa domy w zgliszczach

Wczoraj wybuch! pożar w Sarno­
wie, który strawił dwa domy mieszkał 
ue i zabudowania gospodarskie.
Ogień powstał w starych zabudowa- 
viach Stanisława Nowaka, a następnie 
przeniósł się na dom i przybudówkę 

Władysława Sobańskiego,

w której swego czasu władze policyj 
nc wykryły prywatną fabrykę pienię­
dzy. Straty są. dość duże.

W akcji ratunkowej wzięły udział 
trzy straże: z Sarnowa, Będzina i Dą- 
browy-

Wiadomości bieżące
C zw ari.

15
Lipiec

Dziś: Roz. Ap., H enryk  
Ju tro : M etki B. Szkapi. 
Wschód słońca: 3.3 2 
Zachód słońca' 19.51

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Ciotka Karola. 
PATRIA: Skamieniały las 
EDEN: Fredek uszczęśliwia świat 

Przygodny romans 
 00°-----

Nowe ceny mąki i ehleba
W e w czorajszym  num erze donieśliśm y 

o konferencji pow iatow ej kom isji cenni­
kowej, k tó ra  u s ta liła  nowe ceny m ąki 
żytniej i ehleba. D» wiadomości te j za­
k rad ły  się dw a błędy, a  m ianowicie, że 
nowe ceny ustalono nie na skutek zwyżki 
cen żyta, lecz na skutek  zniżki i. że z 
dniem  dzisiejszym  obowiązuje cena chle- 
ba za 1 kg. z m ąki ży tn iej 70 proc. nie 
34 gr. lecz 31 gr.

-  KTO ZGUBIŁ? W tych dniach zna­
leziono pudełko czarne z 40 flakonikam i 
różnych ehem ikalii z napisem  „Fabryka 
Przetworów- Chemicznych Dąbie" w Czę­
stochowie. Pudełko m ożna odebrać w wy 
dziale śledczym w Sosnowcu.

Piorun uderzył w transformator
w Modrzciowic

W czasie szalejącej burzy, jaka ci­
sta ini o przeszła nad Zagłębiem i Slą 
gidem

piorun uderzył w Modrzejowie 
w transformator.

Wskutek tego przez kilka godzin w 
Modrzejowie nie było światła.

W Niwce woda zalała kilka piwnic
W Mysłowicach burza wyrządziła 

duże straty. Wichura zwaliła w kilku 
miejscach parkany, zerwała dachy i

zniszczyła wiele niedawno sadzonych 
drzew.
W  biurze centralnej targowicy uderzył 

piorun,
niszcząc częściowo urządzenia; wypa­
dło wiele szyb.

Również piorun uderzył w nieza­
bezpieczony radio aparat ęiekarza Lei, 
przy ul. Pozadomowej W czasie ude­
rzenia piorunów, na szczęście nikt nłe 
odniósł poważnych’ obrażeń.

— OSO BISTE. Z dniem  dzisiejszym  
uyr. powiatowego szpitala w Będzinie dr. 
T. Kosibowicz rozpoczyna 4-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy.

 ooo-----

O obronie męża
PO PE Ł N IŁ A  K R ZY W O PR ZY SIĘ­

STWO.

Niedźwiedzią przysługę oddalą swemu 
mężowi S ab ina  Szkopowa z Czeladzi (ul. 
R eym onta 52). Szkopowa w toczącej się 
przed Sądem Grodzkim  w Czeladzi sp ra ­
wie je j męża H enryka, oskarżonego o po 
bicie sąsiada Bronisław a S agana zezna­
ła fałszywie. Nie pom ogło to m u wcale, 
ho Szkopa nie m inęła karząca ręka sp ra  
wiedliwośei, Szkopowej zaś wytoczono 
sp raw ę o krzywoprzysięstwo, k tó re  było 
w czoraj przedm iotem  rozpraw y w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd w ym ierzył je j trzy m iesiące ares?. 
tu . Tę sam ą karę  ponieśli usłużni przy ja  
ciele Szkopów z Czeladzi: Antoni Rogacz 
(W ąska 5). W aleria  Rogacz (Reym onta 
n r  52) i J u lia  K aczyńska (Podzamcze 22) 
k tó rzy  również k łam ali przed sądem.

K ary  zawieszono tylko Rogaezowej i 
Kaczyńskiej.

P o  likwidacji zatargu
W C EG IELN I URBAŃCZYKA.

Jak pisaliśm y, za ta rg  w cegielni U®» 
bańczyka w Zagórzu został zlikw idow any 
W  dn iu  wczorajszym robotnicy opuścili 
okupow any teren. W ypła ta  zarobków 
w czoraj nie nastąp iła  i w łaściciel oś w i ad 
czył. że w ypłata odbędzie się dziś.

Dowcipny pasażer
ZA TA RŁ D A TĘ NA B IL E C IE . '

Na dowcipny sposób przejażdżki ko­
le ją  ,.na gapę" wziął się 27-let,ni A brata 
Chaim Heszes, krawiec ze Starego So­
snowca (Nowa 2), Heszos zatarł paznok­
ciem datę na zużytym bilecie kolejowym  
i  tak w ybrał się w podróż. Zatrzymany 
w wagonie przez konduktora, oświadczył, 
że datę na bilecie zatarł mimowolnie, ba­
wiąc się biletem w kieszeni.

Dowcipny pasażer odpowiadał wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu.— 
Skazany został ua grzywnę z zamianą na 
trzy dni aresztu

*
Biczyskiem w  t w a r z

P O L IC JA N T A  NA SŁU ŻB IE .
N a ulicy M iraszewskicb w Zagórze 

pa tro l policji zatrzym ał nad ranem  Bro­
nisław a B ielaw skiego (Zagórze, ul. Głów 
na  33) jadącego furm anką, naładow aną 
węglem, pochodzącym z nielegalnych szy  
bików. Podczas sp isyw ania  protokuju. 
B ielaw ski uderzył posterunkow ego biczy­
skiem  w tw arz, zaciął konie i usiłow ał 
zbiec, oo jednak  m u się nie udało.

B ielaw ski s tan ą ł wczoraj przed Są­
dem Okręgowym  w Sosnowcu. Sąd wy­
m ierzył mu sześć miesięcy więzienia.

  ooo----
Z OLKUSZA.

Rai dla dzieci
W DZIECIN CACH.

Na teren ie  pow. olkuskiego powstało 
w tych dniach osiem t. zw. dziecińców 
sezonowych, z k tó rych  korzysta  przeszło 
SCO dzieci najbiedniejszych rodziców.

W 3-ch dzieeiiicaeh dożyw ianie odby­
wa się dwa razy  dziennie, w pozostałych 
5 ciu jednorazowo, przy czyni sezon dzie­
cińców obliczony jest na dwa względnie 
trzy  m iesiące Opiekę nad dzieciócam l 
objęły koła gospodyń w iejskich w po­
szczególnych miejscowościach.

Akcję dziecińców snbw encjuje pow ia­
tow y kom ite t pomocy dzieciom i młodzie 
ży w Olkuszu.

T
Miasta i miasteczka

P R Z Y B IE R A JĄ  NOWĄ SZATĘ.
Dzięki lustrac jom  san ita rn o  - budo­

wlanym . k tóre  trw a ją  p raw ie bez przer­
wy pod kierow nictw em  lekarza pow iato­
wego dr. K iciarskiego i inż. Feczki, s tan  
san ita rn y  i budow lany w m iastach, m ia 
steczkach i osadach na teren ie  pow iatu, 
znacznie się popraw ił. Zarówno ulice, jak  
i domy oraz sklepy, przyprow adzane są  
do należytego porządku.

O statn io  około 150 osób ukaranych zo­
sta ło  doraźnie lub  większymi grzyw nam i 
za przekroczenia san ita rn e  i budowlano* 

 O-----

(o) K O BIETA  POD WOZEM. W sku­
tek zbyt szybkiej jazdy, na jednej z n lia  
w Olkuszu została przejechana m ieszkań 
ka wsi Ż urada pod Olkuszem Jadw iga  
W ąs. W ąsowa doznała poważnych o b ra ­
żeń i odniesiona została do szp ita la  N ie­
ostrożnym  furm anem  jes t gospodarz % 

Sułoszowej S tefan  Sowa.

Niebezpieczny wariat
postrachem kobiet i nieletnich dziewcząt

W marcu rb. robotnik sezonowy 
folwarku Rokitno — Szlacheckie w 
Łazach nazwkiskiem Mieczysław Recz 
kowski dostał pomieszania zmysłów. 
Od tego czasu podlega on okresowym 
napadom furii, podczas których 

rzuca się na każdego napotkanego 
człowieka ,usilując dokonać morder­

stwa.
Pewnego razu napadł on z siekierą 

na leśniczego, który cudem uniknął 
śmierci. Tnnym zaś razem rzucił się tia 
pewną Francuzkę, którą usiłował udu 
sić,

Przed kilku tygodniami, zaopatrzy 
wszy się w niew iadomy sposób w pu­
dełko zapałek.

podpalił budynek folwatczny.
Na szczęście ogień zauważono w po 

rę i ugaszono.
Szaleniec ten zdradza wielką porny 

słowośe i w bardzo sprytny sposcb u* 
rządza zasadzki na przechodzące luli 
pracujące we dworze kobiety, którą 
napada znienacka

Jest rzeczą godną potępienia, że da 
tej pory ten niebezpieczny obłąkany 
nie został zamknięty w zakładzie
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Młodzież ginie od gruźlicy
Najlepszą ochroną przychodnie

N a podstawie danych statystycz­
nych. na terenie pow. olkuskiego stan 
,zagruźliczeniia“ wśród młodzieży 
wiejskiej zwiększa się -'astraszają‘o 
z roku na rok.

Ostatni przegląd poborowych rocz 
iiika 1916 wykazały w niektórych gmi 
nach do 23 pr. zaawansowanych gru 
źlicą.
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MAPA PALESTYNY.
Linia kreskowana oznacza granice 

pomiędzy przyszłymi państw am i' ży 
dowskim i arabskim.

Nawet w takich gminach, jak Cia- 
nowice. Minoga. Dłużee i Sułoszowa, 
które uchodzą w powiecie za najbo­
gatsze pod względem gleby, procent 
gruźlików jest bardzo duży.

Dzięki ośrodkom zdrowia, których 
uruchomiono na terenie r owiatu sześć 
stan zdrowotności już się poprawił; 
w tych miejscowościach, gdzie istnie­
ją przychodnie
statystyka ostatnich lat notuje znacz­
nie mniejszy stopień tej społecznej 

choroby.
Czynniki miarodajne, którym po­

winno zależeć na wychouaniu mło­
dzieży zdrowej fizycznie, powinny dą­
żyć przede wszystkim do rozszerzenia 
sieci ośrodków zdrowa a. które, jak 
wiemy z doświadczenia skutecznie 
walczą z tego rodzaju cłu robą.

Zastrzelił narzeczoną
Tragiczny powrót z odpustu pod Ojcowem

W ub. wtorek wieczorem podczas 
powrotu z odpustu ze Smardzowic ko­
lo Ojcowa, 23-letni Józef rtudoski z 
Maszyc zastrzelił swą narzeczoną 20- 
ietnią Annę K napik z P rądnika Korz- 
kiewskiego, dając do niej trzy strzały 
rewolwerowe z nielegalnie posiadanej 
broni.
Po tragicznych i śmiertelnych strza­
łach, EudosJci zbiegł, rzucając rewol­

wer do żyta.
Późno wieczorem został ujęty przez 
policję. . .  . . .

Rudoski swój czyn zorodmezy tlo 
maczy
wspólną zgodą pozbawienia się iycia  
z powodu niemożności pobrania się z 

Knapików na- 
Podobno rodzice Knapikówny pobra­
niu się zakochanych byli przeciwni.

T r a g e d i a  pary
Zasztyletował narzeczoną I

W Ostrowcu Kieleckim wydarzył 
się tajemniczy dramat pary narzeczo­
nych. Pracownik miejscowej Ubezpie- 
czalni Społecznej 25-letni Adam Pio- 
trow-icz, w czasie sprzeczki ze swoją 
narzeczoną Heleną Domagalską, miesz 
kanką Ostrowca,
dobył nóż i zadał je j trzy śmiertelne 

pchnięcia u) lewą pierś.
Gdy Domagalska nieprzytomna pa

narzeczonych
sam popełnił samobójstwo
dla na ziemię, Piotrowicz wyrwał jej 
z piersi nóż i wbił go sobie po ręko­
jeść w okolicę serca.

Pomimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Domagalska wskutek od­
niesionych ran zmarła po kilku godzi- 
nach.

Stan Piotrowicza jest róicnici 
bardzo groźny.

Powód tej tragedii nieznany.____

Gorszące zaśc ie  na przefeździe
Spoliczkowal starego kolejarza

Przejazd na ulicy Konopnickiej w Dą­
browie byl widownią gorszącego zajścia. 
Bezpośrednio przed przejściem pociągu, 
zdążającego do Gołonoga^ usiłował prze­
jechać wozem przez przejazd jakiś mło­
dzieniec. Przejazdowy 59-letni W alenty 
Kret zatrzymał jadącego i opuścił zapo­
rę, w odpowiedzi na co porywczy młodzie 
nioe rzucił się na kolejarza i spoliczkował 
go. Staruszkowi zakręciły sie łzy w o- 
czaeh.

Zgorszeni przechodnie zatrzymali nie­
godziwego młokosa i oddali go w ręce po 
licji. Okazał si’e nim 23-lelni mieszkaniec 
Dąbrowy Julian Antoś, zamieszkały przy 
ul. Szwedzkiej.

Spotkała go zasłużona kara. Antoś, po 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej, 
sianął wczoraj przed Sądem Okręgowym  
w Sosnowcu i skazany został na sześć 
m iesięcy więzienia.
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Zabójca najpierw strzelił do nar/e 
ezonej. a później miał popełnić samo 
hójstwo, lecz...

zabrakło kul w rewolwerze.
Czy zeznania te polegają na prawdzie 
ustali dalsze dochodzenie policyjne 

Zabójca został aresztowany i prze­
kazany do dyspozycji władz sądowych

RADIO
PROGRAM OGOLNCPOLSK1.

Czw artek 15 lipea .
6 15 P ieśń „Kiedy ranne  w stają  zorze". 

6.18 G im nastyka 6.58 PJyty. 7.60 Dziennik 
poranny. 7.10 P ły ty . 3.60 Przerw a. 1157. 
S ygnał czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 P raca  gospodyń w czasie żniw Po 
gadankfi. 1225 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu . 13.00 Przerw a. 15.45 Vviado 
ntości gospodarcze. 16.00 Najnowsze wyna 
lazki. 16.45 Słoneczne niebezpieezeii»i*o 
17.50 P o radn ik  sportow y. 18.05 P ogadanka 
społeczna. 18.10 P rog ram  na  ju tro . 16.15 
P ły ty  18.50 Pogadanka ak tua lna . 19.09 
T ea tr  W yobraźni. 19.40 Pogadanka ak tual 
na. 19.50 W iadomości sportowe. 20.00 Ma 
zyka taneczna. 21.45 K ilka la t młodości 
m ojej w W ilnie. 22.00 P ły ty . 22 50 W iado 
mcści dziennika wieczornego. 2o.OO ProgT* 
my lokalne.

KATOWICE.
Czw artek 15 lipca.

6.00 S ygnał ezasu i pieśń poranna. 6 0} 
Polska kapela  ludowa. 12.15 W iadomości 
bieżące 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska 12.25 
P ły ty  gram ofonow e 13 00 K oncert zyczeń 
'315 P ły ty . 15.30 Chór Ju ra n d a  płyty._ 
15.45 W iadomości giełdowe 18.00 Usuiwaj 
my przeszkody w odbiorze radiow ym . 
18il0 P ro g ram  na ju tro . 18.15 Słynni p i*  
uiści jazzowi p łyty . 1S.45 W iadomości 
sportowe. 22.00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek 16 lipca.

6.15 K iedy ranne w stają  zorze. 6.18 Gim 
uastyka 6.38 P ły ty . 7.00 Dziennik porań 
ny. 8.00 Przerw a. 11.67 Sygnał czasu. 12 
Dziennik południowy. 12.15 M ieszansi pa 
siew ne 12 25 Koncert ork. 15 45 W iadm r* 
ci gospodarcze 16.00 Rozmowa z chory 
rai. 16.15 P ieśn i reg ionalne chóru miesza 
nego. 1645 R eportaż R om ana Zrębo­
wi cza z W ystaw y parysk iej. 17.00 Kon­
cert ork. 17.501 Dziewięć sił. pogadanka. 
18.00 P ro g ram  na ju tro . 18 10 P ły ty . 18.59 
Pogadanka ak tualna. 19.00 K oncert soli­
stów. 19.50 W iadomości sportowe- 2009 
M uzyka taneczna. 21.45 K w adrans pojtye 
ki. 22 00 K oncert ork. 22,50 Wiadomości 
dziennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

yZIECKO POLSKIE— 
W  POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKO NA SZKOŁY
i * G Ł S K I E  ZA G R A N  I C A

g . F H ilU P S  OPPEWHEIM

Kuszące oczy  
zbrodniarki

PowleSf kryminalna

— Nie próbowała pap'- nigdy?
— Próbowałam sama i z inną ko­

bietą.
— Proszę niedhże pani spróbuje i 

ze mną — zaczął nalegać — to n a jła t­
wiejszy foxtrott jaki grają. Niech, 
pani się nie boi. Taniec to jedna z mo­
ich specjalności, poprowadzę panią...

Podniosła się z wahaniem.
— Ależ ja  się nic na tym  oie ro ­

zumiem — tłumaczyła się — choć mo­
że potrafię stąpać w tak t muzyki.

— Umie pani zupełnie dosyć jak  
dla mnie. powiedział je j w kilka chwil 
potvm  — tylko raz potknęła się pani, 
gdyśmy rozpoczęli taniec Teraz go­
tów już jestem stanąć dc konkursu z 
każdą tu na sali tańczącą p a rą ... Gdy 
się umie tak poruszać w tak t muzyki 
nie potrzeba znać wcale pas.

— Nigdy w życiu — wyznała, rzu ­
cając się na krzesło i przyglądając 
się, jak  do jej szklanki nalewał szam­
pana — nie bawiłam się tak wy śmie­
nicie.

— Ach to doskonale -  ucieszył się

— tańczymy znowu.
P atrzy ła  uważnie w dół na salę. 

Blask je j oczu przygasał Nachyliła 
się przez balustradę.

— Młody człowiek, o którym mó­
wiliśmy jest tam  właśnie — powie 
działa — Nie spodoba się panu. Nie 
wiem właściwie, dlaczego dosyć go 
jeszcze lubię...

— Czy to ten młodzieniec z jasny 
mi wąsikami, ze starszą panią i dwie 
ma młodymi damami? — zapylał.

Skinęła głową.
— Wiem, że to w stiętn i l idzie. 

Mieszkają w St. John Wood. M ają 
masę pieniędzy, a ojciec ich daje mu 
zamówienia w interesie. Myśli ciągle, 
że wolno mu będzie ożenić się z jedną 
z nich. ale wiem, że to niemożliwe, bo 
to są żydzi o bardzo konserwatyw­
nych poglądach.

Marek przyglądał się z ciekawo­
ścią młodemu człowiekowi Był to po­
spolicie w yglądający mężczyzna o 
tw arzy noszącej śladv hulaszczego 
życia w wieku około lat 30, którego 
wygląd zdradzał dobroduszność ale

zarazem i brak charakteru W postaci 
jego rzucał się w oczy brak wygimna­
stykowania i ruchu. S tarał się być 
bardzo uprzejmy dla swmch tow arzy­
szek, co zdaje się. udawało się rnu 
najzupełniej.

— Nie w ydaje się zły — zawyro­
kował Marek — ale mam wrażenie — 
że trochę za lekkomyślni’ dla pani.

— Niczego na świecie nie pr Lgnęła 
bym tak bardzo, aby on mię zobaczył 
tańczącą z panem — wyznała.

, Poprowadził ją  na dół i tańczyli 
4 razy nie odchodząc. Młody człowiek, 
któi-ego mu pokazywała patrzał i:a 
nich ze zdumieniem, Franciszka dała 
mu wesoło znak ręką a on zaledwie 
miał dość przytomności umysłu u a li, 
aby odpowiedzieć.

— Mój debiut w eleganckim świę­
cie był sukcesem — zaśmiała sie. gdy 
wchodzili znowu na schody — wie 
pan, o mało nie zabrał mnie raz ze 
sobą do Palais de D ats  w H anuro 
smiths, ale dowiedział się. że nie m ia­
łam ani razu w życiu lekcji tańca- 
więc wycofał się prędki Ale tv. jest 
ładniej, niż w Palais de D arte? 
Praw da?

To straszny człowiek

Marek spojrzał na dół ogara ał go 
nagle znany mu już d re sz c z  w pól ra­
dosny, w pół bolesny. Do głównego 
stolika po przeciwnej s ’ron ię  sab na 
którym  przez cały czas widniał napis 
..zajęty”, sam właściciel Mario i mała 
św ita kelnerów7 prowadzili Estellę

Ojciec jej — wyprostowany i ponury,
— zajął miejsce po jednej airoaie, 
książę Andropulo, jak zwykle wyglą­
dający nieposzlakowanie, ale w nie 
wytłumaczony spisób niesympatyczny 
usiadł po drugiej strome, Estella bę­
dąc najwidoczniej w jednym ze swych 
najlepszych humorów, śmiała, się i 
rozmawiała wesoło ze swym sąsiadem 
podczas gdy ojciec studiował kartę 
Avin.

— Tak — rzekł Marek — to jest 
Dukane i książę Andropulo z Dromerii 
panna Dukane.

W łaśnie w tym momencie EMella 
spojrzała na nich i odkłoniła się z py­
tającą miną. Dukane, jeśli go nawet 
poznał, nie zwrócił żadnej uwagi. 
Książę Andropulo poprawił swój mo- 
nokl w szyldkretowej, oprawie. ale 
Marek już się odwrócił.

— To dziwna trójka — zauważył
— szczególnie państwo Dukane. Mo­
gliby się tu ta j dostać do każdego to­
w arzystwa. ale unikają tego. Fehka 
Dukane myśli tylko o jednej rzeczy 
na święcie... o robieniu pieniędzy.

— To straszny człowiek—szepnęła 
Franciszka — najbardziej pozbawio­
ny skrupułów ze w szy stk ie !, ludzi, ja ­
kich nosi matka ziemia. Mówili o nim 
w Wersalu... posiada małą armię 
szpiegów, a gdy nie może dostać ucz­
ciwą drogą potrzebnej mu informacji, 
po prostu ją kupuje. I  niech pan uj­
rzy na niego. Cóż dobrego w życiu 
daje mu bogactwo.

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strze&zczeuie początku powieści).

Dwom inżynierom Haezewsfcfeiuu i 
Burskiemu udało i i |  wyualoiś masay uę 
zapalającą na #dieglość.Iilw łitj maąiyna 
te, jak Ją nazwali „keba*1. im tala im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
e ten nago niejakiego Orybefciego eel Ou­
ter mana ł Beate Krynicką, której udało 
■ę ponadto nawiązać romans i  Burskim.

Pray wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza cześć maszyny. Pow 
terna próba wykradzenia tej t u k i  *a- 
kodeayla sią śmiercią Onywaka, ar atć- 
rego w illi samieazkiwaii chwilowo Bur­
ski ! Haesewaki. W kilka dni potem Ha- 

MWtki swatał porwany aa nłioy i wy. 
wiaałony s  Poznania.

Połioja pod zarzutem morderstwa a* 
resstowała Burskiego.

118
Słowa jego zabraniały jak  zło­

wieszczy zgrzyt i boleśnie ukłuły Jad ­
wigę prosto w serce; Zarumieniona 
twarz przybrała teraz kolor purpury 
.Tej wąskie, klasycznie wykrojone 
usta ściągnęły się. a w oczach zamigo 
tały iskry gniewu.

— Proszę tylko o jeden całus, pan­
no Jadwigo—Grochulski podniósł się 
i począł zbliżać się do Próchnickiej. 
Jego szeroka, nalana twarz przvbrala 
wyraz oszalałego zwierzęcia, która 
skrada się do swojej ofiary. Óczy pa­
liły mu się nie zdrowym blaskiem

Stanął tak blisko Jadwigi, że czuła 
na twarzy jego szybki, świszczący od! 
dech. Oszołomiona dziewczyna odzy­

skała świadomość dopiero wtedy gdy 
ramieniem opasał jej smukłą kibić, 
pragnąc przytulić ją do atebie.

— Precz! — krzyknęła i całą silą 
swych młodych ramion odepchnęła 
natręta od siebie.

Grochulski. nie spodziewając się 
tak gwałtownej reakcji, zatooyl się i 
omal nie upadł. Wściekłość odebrała 
mu na chwilę mowę. ale nie siłuwita 
uoiuota pożądania. Rao*-*j podniecała 
go jeszcze bardziej.

— Więc tak? — wykrrtim ł wresz­
cie.

— Jak  pan śmiet..
— Śmiem! — krzyknął i przysko­

czył znów do Jadwigi.
— Precz! — powtórzyła i tym ra­

zem jej drobne piąstki uderzy ły w 
pochyloną głowę adwokata.

Odskoczył. Ale w je g • zwierzęcej 
twarzy tym razem nie było widać 
gniewu, lecz jakąś zjadMwą ironię.

— Przepraszam pani,, najmocniej 
— wycedził. — Przepraszam i., że­
gnam panią — skłonił się sięgając po 
leżącą ma stole teczkę. — Szkoda mi 
tylko pana Burskiego. którv przez 
głupio pojmowaną cnotliwość swej 
narzeczonej nie długo zawiśnie bie­
daczysko. na szubienicv . — skiorł- 
wał się do przedpokoju.

—  Panie mecenasie! -  krzyknęła 
Jadwiga rozdzierającym głosem

— Pani życzyła sobie coś ode 
mnie? — zapytała chłodno, z dobrze 
udartvm zdziwieniem. 1 -

Panie mecenasie.. ja pana- Mai

gani... zaklinam!.. — tonęła we łzach.
— Oto są ślady pani prośby — 

wskazał na widniejącego nu mole gu­
za. — Żegnam panią!

.W przystępie rozpaczy Jadwiga 
skoczyła do drzwi i zagradzając mu 
drogę, rzuciła się na kolana.

-r- Litości... choć trochę litości! — 
wyciągnęła do niego biało alabastro­
we ramiona.

— A będzie pani grzeczną?..
— Litości... błagam pana!..
Pochylił hię nad nią, szybkim.

zręcznym ruchem objął ,}ą w pół i u 
niósłszy nieco w górę. przytulił do 
piersi. Jego grube, nabrzmiałe wargi 
wpiły się w wilgotne, rozchylone usta 
dziewczyny.

Z piersi Jadwigi wydarł siv tylko 
bolesny jęk. przypominający rzężenie.

ROZDZIAŁ 40.

Zemsta szpiega J  ł

— Nareszcie jesteśmy na dobrej 
drodze — powiedział Lanicki. gdy zna 
leźli się obaj z Gutermanem w orezer- 
nej piwnicy podziemi, diablich ruin,
— Kosztowało mnie to wprawdzie 
wiele trudu, ale waamiau za to dzieło 
nasze zostanie uwieńczone pomyślnym 
rezultatem.

— Podziwiam spryt pana szefe — 
schlebił mu Rachmil. pragnąc równo 
czelnie dowiedzieć się szczegółów wy­
prawy Lanickiego do Poznania

— A ja podziwiam wasze niedolę 
stwo — odparł ..detektyw*’, marszcząc 
groźnie czoło.

Guterman zamilkł. Wiedział dob­
rze. źe kiedy na szerokiej, opasłej twa 
rzy swojego szefa dojrzy bodai cień 
gniewu, lepiej trzymać sie n ostroż­
ności. a broń Boże nie usiłować- wy 
wodzić wówczas swoich raeyj.

— Bo i cóż pan do tej pory zdzia­
łał- panie Rachmilu?.. Nic — odpowie-i 
dział za tamtego. — Zawikłał pan 
całą sprawę, pośrednio doprowadził
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do zdrady Świdra i Krynickiej i w 
rezultacie musiałem jeszcze wyc.ąm ąO 
pana z pułapki, gdzie dawno szczury, 
miałyby z pana smaczny kąsek, ho 
jest bilans pańskiej działalności na 
tym terenie. *

— Panie szefie — ośmielił się za­
brać głos Rachmil Guterman.

— Wiem. co pan chce powiedzieć 
na swe usprawiedliwienie — nie po­
zwolił mu dojść do głosu — a miano­
wicie. że niby dzięki panu ten przy­
godny detektyw. Rutecki, wpadł w 
nasze ręce. Takie twierdzenie jest 
czymś więcej, niż bezczelnością. Nie 
wierzę bowiem w jego bajeczkę o na­
ukowej wyprawie w podziemia, a je ­
stem niemal przekonanym że wialnie 
pan naprowadził go na ślad naszej 
obecnej kryjówki. Zresztą potrafimy 
to łatwo sprawdzić. Faktem jest '^d- 
nak. że zawiodłem się na panu. panie 
Guterman.

Lanicki umilkł i jakil czas wpatrr 
wał się badawczo w swego podwład­
nego agenta. ,

— Pan chciał coś powiedzieć pa­
nie Rachmilu — pozwolił mu tera* 
przyjść do słowa.

Guterman skwapliwie skorzystał 
z pozwolenia.

— Chciałem zwróoić uwagę panu 
szefowi, że nasza obecna kryjówka 
jest niebezpieczna. Mam na mysi? 
właśnie studenta.

— Więc przyznaje się pan do winy 
— uśmiechnął się Lanicki.

— Wykluczam tę możliwość, aby 
Ruteekiemu udało się kiedykolwiek 
trafić tutaj za moim śladem. Przed­
siębrałem zawsze najdałe' idące środ­
ki ostrożności. Zresztą jaki miałby w 
tvm interes, narażając się na niebez- 
nieczeństwo. Przyznam się jednak. 
wolałbym, aby istotnie tak było jak

I pan szef przypuszcza...
I d. o. n.

i. ,t
Dajemy głos

Wojna rady gminnej z wójtem
Rokitno Szlacheckie bez budżetu

Gmina Rokitno - JSzlacheckie, któ­
rej zarząd ma swą siedzibę w Łazach, 
jest jedyną gminą w powiecie zawiei* 
ciańskim, a może i w całej Polsce kto 
ra  do tej pory.
niema uchwalonego przez radę gminą 

preliminarza budżetowego na rok 
1837—3S

Przyczyniło się do togo to, ze od 
kilku miesięcy
między radą gminną a wójtem gminy 
p. Edwardem Chrząszczem wre otwar 

ta  wojna-
która na łamach naszego pisma była 
już niejednokrotnie omawiana zarze 
wiem wojny (narazie bezkrwawej) 
był artykuł p. Leandra Leszczyńskie­
go. zamieszczony w „Expresie Zagłę­
bia’* we wrześniu ub, r  , a  w którym 
autor postawił p. Chrząszczowi zarau 
ty natury społecznej i moralnej. Na 
skutek tego
rada gminna w grudniu ub. roku u-
chwaliła swemu wójtowi p. Ch. votuiu 

nieufności,
i od tej pory me może dojść do skutku 
am jeuno posiedzenie. Radni twierdzą* 
ze eto tej pory p. Ok. nie potrafi! ode­
przeć. postawionych mu zarzutów 

Należy zwrócić uwagę na fakt, ze 
Chrząszcz wystąpił na drogę sądową- 
jako najbardziej do tego się nadającą 
gdzie niewątpliwie cała ta sprawa zo 

stanie raz na zawsze wyjaśniona. 
Panowie radni twierdzą, że ski ro 

wójtowi wyrazili voturn nieufności to 
powinien on natychmiast podać się 
do dymisji. .Według ustawy samorzą­
dowej votum nieufność1 nie pociąga 
za sobą takich konsekweaeyj.

Wszelkie zarzuty rzeczowe i.nd 
gminnych i miejskich, suiwiaiiie kie­
rowników samorządów 
rozpatrywano są w myśl ustawy

przez władze nadzorcze, 
przez nie mogą być tyiko wyciągane 

. konsekwencję. Tak też, nie macie j bę 
dzie i w tym wypadku.

Zauważyć należy, /o przed kilku 
dniami wydział powiatowy wezwał ra 
dę gminną do spełnienia swego najpil 

, niejszego obowiązku, jakim jest lichwa 
lenie preliminarza budżetowego. Na 
skutek tego zostało onegdaj zwołane 
przez wójta posiedzenie rady gminu aj 
W sprawie budżetu radni wezwani w 

' potrzebnym komplecie de uchwalenia

. budżetu przybyli, lecz w chwili, gdy 
przyszło do ucnwalenia budżetu, rada 
została zdekompletowana. Budżet więc 

znowu nie został uchwalony.
Tak dalej być nie może. Taka wal 

ka doprowadzi gospodarkę gminną do 
dezorganizacji.

Mówią, że omawiane posiedzenie 
było już ostatnim albo nic innego wła 
dzom nie pozostaje jak tylko 
rozwiązanie rady, a morze i zarządu 

gminy.
Jeden z gmin maków.

N A WESOŁĄ NUTĘ

Dziwny interesant
w poszukiwaniu zarobku

Przyszedł dziwny interesant.
Kajinszewicz jestem — przedstawił 

sie-
— Czym mogę panu służy?
— Chciałem się szanownego pana po 

radzić. W swojem /aclin  roboty nie mogę 
znaleźć. A słyszałem, że różne artysty, 
magiki, baletniki i lite ra ły  dobrze zara­
biała. Więc sobie pomyślałem: trza sić 
wziąć do jakiej sztuki.

Początkowo, że to  od dziecka choruję 
na taniec świętego W ita i się na tańcu 
przez to znam, chciałem się zgodzić 
gdzie za baletnika. Ale mnie jeden są­
siad. co jest w teatrze za woźnego, powie 
dział, że na baletnika jestem za chudy,. 
Bo baletnik musi czasem na nagusa l*o 
scenie skikae, a publiczność ule lubi koś­
ci, tylko chce ciało oglądać.

Więc póki co. aż podtyję, mustę się 
wziąć do innej sztuki.

Myślałem, żeby za magika po podwór­
kach chodzić. Ale zima nie sezon i trza z 
tyńt do wiosny poczekać.

Znakiem tego póki co. chciał bym się 
wziąć do pisania.

— Coby pan chciał pisać?
— Takie różne kawałeczki do gazet. 

Podobno nieźle za to płacą.
— Więc niech pan pisze. Jeżeli będą 

dobre, to od pano kupią.
— O to się właśnie rozchodzi, że nie 

wiem. jak  się takie kawałeczki robi.
— Bierze się papier, pióro — się pisze.
— He, hel W iem , że trza piórem Ale 

jak?
— Idzie się ulicą i się słucha i patrzy. 

Jak  się zobaczy coś ciekawego, to się o 
i>m pisze.

— Aha! To trza ulicą chodzie
— Tramwajem też można jeździć.
—I trza  patrzeć i zaraz opisać?

— Właśnie.

— No. to nic trudnego to wasza Iłterac 
ka sztuka. Trochę do policyjnej roboty 
podobna. Bo władza też po nłicy chodzi, 
a jak coś zobaczy, wszystko w protokole

Z KIELC.

Ufuchomienie odlewni
w  Skarżysku

Nieczyima od dłuższego czasu od­
lewnia żelaza i emaliernia „Nowy 
Bzin“ w Skarżysku zostanie wkrótca 
uruchomiona i zatrudni około 200 be* 
robotnych. Obecnie w fabryce pod kie 
runkiem specjalistów dokonywany jest 
gruntowny remont budynków oraz ma 
szyn, w związku z czym znalazło ju t 
zatrudnienie 50 bezrobotnych. Całko­
wite uruchomienie fabryki spodziewa­
ne jest we wrześniu br.

—— o * » — —
(k) GWAŁTOWNA BURZA Z GRA- 

DEM, Nad gminą Lipniki w po w sando­
mierskim przeszła gwałtowna b u rta  « 
gradem i piorunami. Burza zniszczyła za 
siewy na polach w 40 do 80 proc. Jeden * 
piorunów wznieci! groźny pożar.

(k) u t o p i ł a  ?-l e t n i e  d z ie c k o .
We wsi Podolany, pow. pińczowskiego 
S't. Szamańska utopiła w rzece Nidzicy 
swego 5-letniego {syna Stanisława. Sza­
mańska. k tóra przyznała się do winy. a.
resztowano.

opisuje. Tylko natnrateie  policyjna robą 
ta  lepsza.

— Dlaczego?
— No. bo jak  władza którego faceta 

opisze, to go na inur do mamra zapakują. 
A jak  tak  cywilny facet, jak  na ten przy 
kład pan. kogo opisze, to nic prócz śmie­
chu nie wyjdzie. Zawsze władza to wła* 
dza.

K andydat na pisarza westchnął.
— Ałe mnie do policji nie przyjmą. 

Szkoda gadać. Więc znakiem tego spróbu 
je do gazety pisać.

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia1
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego
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Z E  SPORTU
F i n a ł  afery z graczem Gutem

Zew (Niemce) utraci 8  pkt. walkowerem
Onegdaj wieczorem, na posiedzeniu W. 

G. i D. podokręgu Zagłębia zapadła de* 
tjaja  w sprawie udziału w drużynie Ze­
wu (Niemce) nieuprawnionego gracza Jd 
zera Guta.

Gracz ten wjstepf̂ wał w drużynie 
Zewu pod imieniem Berthołd. będąc for­
malnie zgłoszonym do KS. Kresy w Cho 
i zowie. Zew w czasie dochodzeń oświad­
czył. że nie wiedział, iż Gut występuję 
pod zmienionym imieniem,

WG. i D. po żmudnych dochodzeniach 
doszedł jednak do przekonania, że klub 
Zew ponosi tutaj wine i cztery mecze, w 
których występował Gut zweryfikowane 
zostały walkowerami na korzyść przeciw 
ników. Ogółem Zew utracił 8 pkt.. na 
korzyść Zw. Strzeleckiego (Niwka), TS, 
Sosnowiec. Brygada (Strzemieszyce) i R. 
K. S. Czarni (Sosnowiec). W ten sposób 
Zew utracił mistrzostwo podgrupy B-kl. 
które zdobył obecnie TS. Sosnowiec. Dru

gie miejsce zajęli Czarni.
Zew otrzyma oficjalną wiadomość ® 

decyzji w komunikacie podokregu i wdw 
czas dopiero bedzie wladomem, czy uka­
rany klub odwoła sie do wyższej instan­
cji.

Pisaliśmy już. że sprawę gracza Guta 
wyciągnął na światło dzienne TS. Sosno­
wiec. Jak sie dowiadujemy, zarząd pod­
okregu Zagłębia rozpoczął obecnie doeho 
dzenie przeciwko kierownikowi Sosnow­
ca p_ Boraczyńskiemu. na skutek zarzu­
tów wniesionych przez TS Zew.

Na marginesie afery z graczem Gutem 
podkreślić należy, że dochodzenia prowa­
dzone przez WG. i G. były bardzo utrud 
nione. to też napaści pewnej części prasy 
zaglebiowskiej na działalność władz pił­
karskich były wysoce nie na miejscu * 
krzywdziły działaczy wchodzących w 
skład WG. i 1).

Walasiewiczówna przybyła do Polski
Pobite rekordy świata

Na pokładzie MS. Batory przybyła w 
dnia 13 bm. z Nowego Ja rk u  do P o lsk i  
słynna lekkoatletka polska Stanisława 
W alasiewiczówna.

Jak  wiadomo. Walasiewiczówna wie-*
lokrotna m istrzyni swata w biegach krót 
kich w czasie ostatniej Olimpiady w Ber 
Unie. uległa po dramatycznej walce w 
biegu na 100 m. amerykance Stephens. Fo 
Olimpiadzie wyjechał ona do Ameryki, 
gdzie odbywa studia wychowania fizyczne 
go. Co rpku jednak przyjeżdża na sezon 
lckoątletyczny do Polski, skąd uuaje sie 
na mistrzostwa Europy, broniąc barw na 
rodowych, i

W br. przewidziane są starty  Wala- 
siewiczówny na międzynorodowyeb aka- 
demickieh mistrzostwach w Paryżu, ua- 
fctępnie w Berlinie i kilku innych ośrod­
kach europejskiego sportu lekkoatletycz­
nego.

: Wajascwczówna e*uje się naogół w
św ie tn e j/t’o-rmie, zgodnie z doniesieni ani' 
prasy amerykańskiej trenowała ona przez 
palą zimę bez przerwy i pobiła kilka nie­
oficjalnych rekordów w biegach krótkich 

: W biegu na 100 jardów startow ała w 
jednym  dipu i czasiefze swą rywalką 
Stephens z tern, z e  Walasiewiczówna siar 

'tow ała w miejscowości Worcester. Step 
hens zaś w St. Louis (Missouri). W tych 
ciekawych zawodach na odległość zwyeię 
żyła Polska w biegu na 100 jardów w cza 
sie 10,8 sck.. podczas gdy Stephens uzy­
skała czas 10.9_ Jak  wiadomo. rekord świa 
towy oficjalny wynosi na tym dystansie 
11 sek.

P a  zawodach Stephens telefonicznie 
gratulow ała Wal asie więzów nie z wy cm,, 
siwa. W czasie zimowych treningów 
Walasiewiczówna pobiła kilka swoich do 
tj cbczasowych rekordów, o czym już sze 
-oko pisała prasa amerykańska.

Niezależnie od kunkureneji lekkoalle 
tycznej trenuje ona od dłuższego czasu 
rzuty i skoki uzyskując z każdym miesią 
cem coraz lepsze wyniki

W czasie podróży w dniu postoju stat 
ku w Kopenhadze Walasiewiczówna zosln 
la  okradziona. Nieznany złodziej skradł 
z walizki, znajdującej się w nieopatrznie 
otwartej kabinie. 75 doi. a mer., stanowią 
eyeh cały m ajątek Walasiewiezówny Jak  
wiadomo. Walasiewiczówna nie jest za­
można i kwotą tę oszczędzała przez całą 
zimę, aby mięć w czasie pobytu w k ra ju  
pieniądze na osobiste wydąlbi,

W chwili przybycia ..Batorego' do por 
tu, w Kopenhadze, Walasiewiczówna wy 
biegła na pokład, aby pożegnać znajo­
mych, którzy udawali się do Danii. Po 
powrocie z przerażeniem zauważyła ot­
w artą walizkę, w której oprócz pieniędzy 
znajdował się zlpty , zegąrek, pierścionki, 
oraz złote nagrody sportowe. Źginęły tyl 
ko pieniądze, biżuteria pozostają, monady 
szona.

Natychmiast śledztwo nie wykryło zło 
dzieją i prawdopodobnie wysiadł on w 
Kopenhadze. . ,,

Nie ulega wątpliwości, że linia Gdy­
nia — Ameryka, która zawsze wywiązała 
się w 100 proc. ze swych obowiązków 
i tym razem załatwi w odopwiedni spo­
sób sprawę kradzieży pieniędzy W ala-ic 
wiczównie^

Jest to zresztą niesłychanie rzadki i bo 
daj czy nie pierwrszy wypadek kradzieży 
na statkach tej linii.

Dziś Walasiewiczówna wyruszy na
.,Batorym“ na północ na wycieczkę do
fiordów. P ragnie bowiem przed zaczę­
ciem sezonu jeszcze kilka dni odpocząć, 
na co uzyskała zgodę i popartre swych 
władz sportowych, tj. PZLA w W arsza­
wie.

Delegat ^ZPN.
NA WALNE ZEBRANIE OKRĘGU 

KIELECKIEGO.
Zarząd Polsk Związku Pliki Nożnej 

postanowił,delegować do Częstochowy na 
walne zgromadzenie nowego Okręgu za- 
giębiowsko - częstochowskiego, p. Krassow 
siriego. Na porządku dziennym obrad, jak 
pisaliśm y znajdują się wybory do władz, 
ustalenie granic Okręgu, skład Ligi okrę 
gowej, ustalenie nazwy i siedziby Okrę 
gu.

Obóz  treningowy
DLA UTALENTOWANYCH PIŁKA­

RZY.
Na posiedzeniu Zarządu Polskiego 

Związku Piłki Nożnej zastanawiano się 
m t in. nad projektem urządzenie specjał 
uego dwutygodniowego obozu trerrngowe 
go młodszych utalentowanych piłkarzy.

Obóz taki odbyłby się w sierpniu i m iał 
by na celu przygotowanie kandydatów 
do przyszłych reprezentacyj państwo­
wych. Do obozu takiego weszliby także 
ni. in. i młodsi gracze obecnej reprezenta 
cji państwowej.

-0f)O-
Fo tym obozie sierpniowym, projekto­

wane jest także urządzenie drugiego oho 
• zu w końcu września dla graczy wyzuaczo 
nyeh do reprezentacji Polski na mecz 
z Jugosławią o mistrzostwo świata.

Omawiano także sprawę projektów 
stworzenia opieki nad czołowymi u talen­
towanymi piłkarzami.

Włochy—Polska
W TENISIE 23 WRZEŚNIA.

Polski Związek Lawn. — Tenisowy o- 
trzymał od Związku włoskiego propozy 
cję w sprawie rozegrania meczu Polska 
— Włochy o puchar środkowo — europcj 
ski w dniach 23—25 bm. Zarząd PZŁT zgo 
dzil się na proponowany przez Włochów 
termin.

Spotkanie rozegrane zostanie w W ar 
szawie. y,

W skład dripyny polskiej wejdą; l a r  
łowski. Hebda. Tłoczyński oraz jeden z 
trójki: Spychała, W itman. Barci. Wybór 
nastąpi na podstawie elim ina­
cji jakie odbędą się w przyszłym tygod 
niu w ram ach obozu treningowego, zorga 
nizowanego na korcie Legii W grze pod

W pracowni ślusarskiej
do każdej obrabiarni. wiertarki, frezarki, piły taśmowej i wahadb woj 
tarczy do ostrzenia narzędzi i t. p. należy zastosował?

motorek elektryczny,
który zaoszczędzi czas i pieniądze.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8. A

1
DZIŚ OST

CIO
Nie pukać, nie 
jesteśmy w ,,Ki 
W roli ciotki P.

KINO „ZAGŁOBIE* 1
irsa sceniczna p.Ł

JLA
eważ wszyscy 
-.Ciotki Karola” 

Wiist. Ode mar

ATNI DZLEN! Słynna angielska fs

TKA KAR(
dzwonić, nie ma nas w domu, poni 
nie ZAGŁĘBIŁ" i śmiejemy się z 
AUŁ KEMP w pozostałych rolach, Ida 

i inni.

Początek o godz. 18-ej. Ceny miejsc od 25 gr. Sala dobrze wentylowana

o o Leslie Howard i Bette Davis
Kino-Teatr w  U m i e  p .  t .

„PATRIA" S K A M I F N I  A k  Yl .  Marcinkowski im Jrnk i i  I EL 1 r \  En
i S-ka

w Sosnowcu
d aw n ie j k ino  „ P a la c s " Łm
O O Bilety od 25 »r.

Sim o-teatr ..EDEN u

I film: 1 film :

Fredek uszczęśliwia świat
W roi. gł. Czaplicki. Loda Halama 

Wesołowski. Fertner i inni.
i  : . '  ■ ' : '

II  Arcyzabawnh komedia Wiedeńska

Przygodny romans
W roi. gk: Giga Cżfechowa. Gusii 

Iluher i Leo ślezak.
Początek. I  soąijsu u godz.- 3. pp. w 

niedzielę o godz. 3 pp.

wójnej Polskę reprezentować będą pary 
Hebda — Tłoczyński i B ratek — Tarło ,v 
ski. = T '/ 1

Ze strony włoskiej na borcie stanie m. 
in. Stefani i Palm ieri. Ten oslatni nie 
mogąc grać w meczach o pricliar Davesa 
ii?e był jeszcze w Warszawie.

Program  spotkań przedstawiać #ię bo 
dzie następująco: 23 bur — Hebda — Ste­
fani i Romanoni — Tłoczyński, 21 bm. — 
oba deble. 25 bm. — Tarlowski — Palmie 
r i  oraz jeden z tró jk i Bratek. Spychała, 
W itman z Taronim. W; programie tym 
mogą zajść pewne zmiany( ze stroni 
wloskej).

\V myśl przepisów zawodów o puchar
-rodkowo — europejski, w wypadku rów
uości punktów w meczu, o wyniku decy3(
je stosunek setów wzgl. nawet gemów.

Zakaz rozgryw ania meczów
2 DRUŻYNAMI h is z p a ń s k i m i .

j Międzynarodowa Federacja piłki noi 
nej (F1DA), wydała zakaz dla wszystkich 
państw (o zatem i Polski) grania z druiy 
nami hiszpańskimi.

Nie wolno za:,em grać piłkarzom świa 
ta  tylko z Sowietami i Hiszpanią.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

O 4

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSELI 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

19daj drobne ogłoszenie w „Exprmsie Zagłębia
a odniesiesz skutek niezawodny.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choróii wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

J E S T E Ś M Y  
JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

KARA.
— A jeśli członek waszego klubu kawa 

lerów ożeni się. czy płaci karęl
— Nie, to zbyteczne n takim wypadku.

DROBNE 06ŁBSZEMIA
POSADY i  PRACE
FRYZJERKA manicijrzystką pierwszo­
rzędna potrzebna. Warunki 60—70 zł., u- 
trzymanie, Zawiercie. Górnośląska 2, fry*
zjer  ____________________ _
POTRZEBNY subjekt do zakładu fryzjer 
skiego zaraz. Sosnowiec. Modrzejowska 26 
Fajm ąn.
KUPNO I SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD otw arty 4-osobowy F ia t * 
Torino 520 w doskonałym stanie do sprz* 
dania w Niwce, ul. 1-go Maja 89, teleC 
62607. P. Fusiarski.

Wydawca; Delena Monsiorska. —< JEtłd. naczelny; li, Cwierk, — Druk. ,,Eipriis Wgłębia" Sosnowiec, Teatralnr 1-a. — Red. odp.: Tad«us* Lipsk;,


